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T r e ś ć :  I. K ró tka biografia b iskupa Józefa Rybińskiego. II. Procesy 
inform acyjne dotyczące kandydatów  na biskupstw a. III U kład i treść 
procesu inform acyjnego biskupa Józefa Rybińskiego. IV. Proces in fo r­
m acyjny jako źródło do b iografii b iskupa Józefa Rybińskiego.

W s t ę p

Niniejsze studium  dotyczy procęsu inform acyjnego i n  p a r t i b u s  
Józefa Rybińskiego, biskupa włocławskiego i pomorskiego, którego 
iządy  diecezją przypadają na la ta  1777—1806 2 R ybińskim  zajm ow a­
łem  się od w ielu l a t 3, a w  1955 r. opracow ałem  jego b io g ra fię4. Ze

1 Skróty.
ADCH..................A rchiw um  diecezji Chełm ińskiej w  Pelplinie.

ADW ł............... A rchiw um  diecezji w łocław skiej we W łocławku.
AGAD.................. A rchiw um  Główne A kt Dawnych w W arszawie.
A K K r................. A rchiw um  kap itu lne  na W awelu w Krakowie.
AMCZ...................A rchiw um  M uzeum C zartoryskich w  Krakowie.
ASAV................... A rchiw um  Secretum  Apostolicum  V aticanum .
A P P ......................A rchiw um  Publiczne Potockich.
W AKr............... W ojewódzkie A rchiw um  w Krakowie.
WOKrCz. . . W ojewódzkie Arch, w  K rakow ie, rkps Czartoryskich.

A cta ep. . . . A cta Episcoporum .
Processus. . . . P rocessus consistorialis.

2 G a m s PB., Series episcoporum Eccl. Cath. R atisbonae 1873 
i Leipzig 1931; F i j a ł e k  J., Ustalenie chronologii b iskupów  w łocław ­
skich, (odb. z Przew . Nauk. i Liter.) K raków  1894, s. 74.

3 W y s o c k i  J., K rytyczna  bibliografia druków  do biografii Józefa  
Rybińskiego, biskupa włocław skiego i pomorskiego. W arszawa — U ni­
w ersy te t 1952 (Praca m agisterska w maszynopisie).

4 W y s о с к i J., Józef R yb iński, b iskup w łocław ski i pom orski 
1777—1806. Zarys biograficzny na tle  rządów diecezją, W arszaw a 1955 
(Praca doktorska w  m aszynopisie); Tenże, Na m arginesie erekcji d ie­
cezji w arszaw skie j (Homo Dei n r 5—6) W arszaw a 1960 i nadb.
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stanow iska p raw nika opracował praw nokościelną działalność R ybiń­
skiego ks. I. Subera. P raca  ta  była naw et partiam i d ru k o w a n a5. N ie­
m niej dla zajm ującego się postacią, choć nie sztandarow ą ale i n ie­
przeciętną z X V III wieku, nasuw ały  się poważne trudności. Polegały 
one na b raku  m ateria łu  biograficznego, mimo stosunkow o obfitych 
m ateria łów  urzędowych w  archiw ach diecezjalnych W łocławka i P e l­
plina e. Spoza ak t urzędowych n ie w idać było człowieka, a biografia 
raz po raz się rw ała  z b raku  osobistych papierów , czy choćby relacji 
postronnych i objektyw nych dotyczących b isk u p a 7. Nie m ałą rolę ode­
g rała  tu  trudność, tak  zresztą, jak  i w  większości naszych p rac z za­
kresu dziejów Kościoła w Polsce, dotarcia do archiw ów  zagranicznych, 
zwłaszcza do A rchiw um  Secretum  Vaticanum .

Stosunkowo bogate, lecz mało w ykorzystane, ak ta  nuncja tu ry  
w arszaw skiej, znajdu jące się w A rchiw um  Głównym  w W arszawie

5 S u b e r  a I., Józef R ybiński, b iskup w łocław ski i pom orski 
1777—18Q6 (art. w Polonia Sacra) W arszawa 1956, s. 316 nn; Tenże, 
Działalność polityczna biskupa Józefa Rybińskiego  (Polonia Sacra n r 1) 
W arszaw a 1957, s. 211 nn.: Tenże, Prawno-Kościelna działalność biskupa  
J. R ybińskiego  (Polonia Sacra n r 4) W arszaw a, 1957, s. 121 nn; Tenże, 
W alka biskupa J. Rybińskiego z regencją pruską  (Prawo Kanoniczne 
n r 1—2) W arszawa 1958, s. 183 nn.

6 A rchiw um  diecezjalne w Peplinie posiada 8 w olum inów  akt 
z urzędowym  m ateria łem  do działalności Rybińskiego. 4. to ak ta  kon- 
systorzy działających na Pom orzu, dalsze 4, to cenne ak ta  z w izytacji 
generalnej dekanatów . Bytów, Lębork, M irach owo, S tarogard, Nowe 
Miasto, Gniew, G dańsk i Puck, odbytej przez Rybińskiego w  latach 
1780—4782. W łocławek z czasów Rybińskiego posiada następu jące ak ta: 
9 w olum inów  Acta episcoporum, w  tym  jeden wol. Acta adm inistra­
torii z 1781—1784, 4 wol. ak t z konsytorza włocławskiego, 5 tomów 
z w izytacji generalnej dekanatów : Brześć K ujaw ski, Radziejowo, Ko­
wal, Izbica, Nieszawa, Wolborz, Swiecie i Fordon, te  ostatn ie z Pom o­
rza, 3 tom iki listów  biskupa do regencji p rusk iej i odw rotnie z la t 
1777—1798, 1 wol. Liber privilegiorum , 1 wol. Revisio bonorum  do 
1796 r., 5 wol. ak t kap itu ły  z tego czasu,, w reszcie tzw. „varia”, luźne 
dokum enty, k tóre w  czasie m ojej kw erendy jeszcze nie były uporząd­
kowane. Należy dodać, że tom  w izytacji gen. arch id iakonatu  k rusz­
wickiego z 1777—1780, znajduje się w  Gnieźnie, a Arch. K urii Arcyb. 
sygn. NE 19.

7 Oczywiście trzeba brać z pew nym  zastrzeżeniem . K rakow skie 
archiw a, w  tym  B iblioteka M. C zartoryskich i W ojewódzkie Arch. 
Państw ow e m ają 10 pozycji, w tym  korespondencja Rybińskiego z k ró ­
lem  SA. Poniatow skim . W A rchiw um  Głównym A kt Dawnych w  W ar­
szawie znalazłem  2 listy  au ten tyk i oznaczone syg. X II, 39/1. N atom iast 
od bardzo poważnego badacza m am  wiadomość, że podobno dochował 
się pam iętnik  b iskupa Rybińskiego. To cenne źródło jest mi w  te j 
chw ili niedostępne.
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spłonęły w e w rześniu 1944 r o k u 8. Ocalały jedynie 4 księgi: 1; L iber  
Actorum , nuncjusza F. Sarbelloni, 2 księgi czynności A. A rchinto 
lz 1746—49, i 1 Liber G ratiarum , F. M. Saluzzo Saluzzi z 1789—1794. 
Oprócz tych 4 w ym ienionych ksiąg zostały tzw. „varia”, 4 p lik i ak t 
luźnych i 70 dokum entów  pergam inow ych od 1673—1793 r . 9.

Ja k  wiadom o, część ak t nun cja tu ry  w arszaw skiej, zwłaszcza ko­
respondencję polityczną i kościelną nuncjuszy z X V III w., W aw rzy­
niec L itta , osta tn i nuncjusz w  Polsce przedrozbiorow ej, odesłał do 
Wiednia. S tąd  w X IX  w. zostały one przewiezione do Rzymu i zn a j­
dują się w  A rchiw um  Secretum  V a tic a n u m 10. Wobec tych trudności, 
każdy dokum ent z archiw um  w atykańskiego, dotyczący spraw  pol­
skich, m a pierw szorzędną w artość naukow ą. W naszym  w ypadku udało 
się uzyskać m ikrofilm y z archiw um  w atykańskiego dotyczące prze­
biegu procesu inform acyjnego biskupa Rybińskiego i innych b isku­
pów polskich z X V III w ieku " . Już  sam sposób przeprow adzenia tego 
procesu jest niezm iernie ciekawy, natom iast m ateria ł h istoryczny za­
w arty  w dokum entach pozw ala wnieść w iele now ych elem entów  do 
biografii biskupa.

Zanim  przystąpim y do krytycznej analizy procesu, dajem y zwięzłą 
biografię Rybińskiego na podstaw ie znanego dotąd m ateriału .

1. K ró tka  biografia biskupa Józefa R ybińskiego

Urodził się w Torczynie, dobrach rodowych leżących w  woj. ki­
jow skim  w  roku 1745. Na Chrzcie św. w  dniu 30 IV 1745 r., którego 
to C hrztu udzielił o. Feliks Białokurowicz, rek to r kolegium  jezuickiego 
w ' Owruczu, dziecku nadano im iona: Józef Tadeusz Ł u k a sz 12. Ojcem 
jego był Łukasz Tadeusz, h. R adw an 13, znany obyw atel, pełniący sze-

8 Zob. S t e b e l s k i  A., A kta  N uncja tury  P apieskie j w  Polsce 
1578—1794. S tra ty  A rch iw ów  i B ib lio tek w arszaw skich w  zakresie rę­
kopiśm iennych źródeł historycznych  t. I, W arszaw a 1958, s. 309—311.

9 P  ł о с к  a J., N uncjatura. A rch iw um  G łówne A k t D awnych  
w  W arszawie. P rzew odnik po zespołach I.' Archiw a D awnej Rzeczpo­
spolitej, W arszaw a 1958, s. 211—212.

10 M e y s z t o w i c z  V., De A rchivo  N untia turae Varsaviensis quod 
nunc in  A rch ivo  Secreto Vaticano serva tur  (Std. Teol. X II) V aticani 
1944, s. 3 n.

11 M ikrofilm y dotyczą procesów inform acyjnych przeprow adzonych 
na zlecenie K ongregacji konsystorialnej. W tym  m iejscu dziękujem y 
ks. d r Z. Szostkiewiczowi za udostępnienie m ikrofilm ów.

12 ADWł. A cta ep. 1794—96, s. 54 n; W y s o c k i  J., Józef R ybiński, 
dz. cyt., s. 23.

13 Ossolineum, rkps I, 3700. Drzewo genealogii domu R ybińskich 
i Kościuszków.
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reg  funkcji publicznych. I tak  był cześnikiem  i podstolim  kijowskim , 
chorążym  ow ruckim  i kijow skim  i wreszcie przez 24 la ta  podkom o­
rzym  kijow skim . P isał się z Rybińskich na Torczynie i Rozważewie. 
.Zakończył życie 7 X II 1789 r. pełniąc zaszczytną funkcję posła na 
Sejm ie W ielk im 14. M ątką była Rozalia Kościuszko, h. Roch III. Z tej 
to  rodziny pochodził znany naczelnik pow stania z 1794 r. Tadeusz Ko­
ściuszko 15. B ratem  ojca, a stry jem  przyszłego biskupa był znany, ce­
niony i osta tn i opat z wolnego w yboru cystersów  w Oliwie Jacek 
Józef, k tó ry  um arł w  Oliwie 15 IV 1782 r o k u 1б. Jem u to  Józef Ry­
biński w  znacznej m ierze zawdzięczał swoją edukację i karie rę  du­
chow ną l7. Z rodzeństw a najbliższego znam y napew no dwóch braci 
Jan a  Nepomucena, kap itana w ojsk francuskich  i Antoniego, szam be- 
lana owruckiego. Obydwaj bracia byli posłam i na Sejmie Wielkim. 
Edukacja Józefa odbyw ała się najp ierw  w domu rodzinnym , później 
w W arszawie, nie wiem y w jak im  ko leg iu m 18, a w  1762 r. w yjechał 
do Rzymu i tam  26 IX  zapisał się na teologię w  słynnym  Collegium  
N azarenum  p ijarów . Po dwóch latach, w czerwcu 1764 r., ukończyw­
szy teologię, w rócił do k r a ju 19. Po pew nym  czasie znowu w yjechał 
za granicę. Tym razem  do Rzymu, Paryża, F lorencji i L o ndynuao.

14 Opisanie pogrzebu ciała śp. JW M ci Łukasza Tadeusza R yb ińskie­
go podkom orzego gen. kijow skiego, z Żytom ierza  dnia 6. 1. 1790 r. 
(S tarodruk w bibl. U niw ersyteckiej we W rocławiu); AGAD. Księgi 
kanclersk ie 49, s. 53; WAKrCz. n r 685, s. 151, n r 930, s. 267 n; AMCz. 
rkps 2609, s. 14; ADWł. Acta ep. 1788—93, s. 207 n.

15 AKKr. Acta cap. '1765—1775, s. 154; Drzewo genealogii, jw ; D zien­
n ik  W arszaw ski 1852, n r 222, s. 1—2. Je st to in tercyza ślubna między 
podstolim  brzeskim  Faustynem  Bened. i W iktorią z G rabow skich Koś­
ciuszkam i a Łukaszem  z Rybna Rybińskim , cześnikiem  kijow skim  
w spraw ie jego m ałżeństw a z córką Kościuszków Rozalią z 20, XI. 
1742 r.

16 Gazeta W arszawska, nr 34, 1782; Tamże, n r 52; AP G dańsk rkps 
300 52; W y b i c k i  J., Zycie Moje, s. 97.

17 ADWł. A cta ep. 1781—84, s. 50. T utaj nadm ieńm y, że naw et u b. 
poważnych badaczy, co do osób: opata Jacka Józefa Rybińskiego i jego 
synowca biskupa Józefa, panow ało nieporozum ienie. Po prostu  utożsa­
m iano opata i b iskupa jako jedną i tę  sam ą osobę, zob. K o n o p c z y ń ­
s k i  W., N iebezpieczny M nich. Od Sobieskiego do Kościuszki, K raków  
1921, s. 35 n; S k a ł k o w s k i  AM., A rchiw um  W ybickiego  I, Gdańsk 
1948, przyp. 4; W у b i с к i J„ Zycie Moje, s. 97, przyp. 3. Zagadnienie 
to  w yjaśniłem  już w  pracy  m agisterskiej, zob. K rytyczna  bibliografia, 
dz. cyt., s. U  n. Przyczyną utożsam iania było praw dopodobnie za­
równo u opata, jak i biskupa to  samo imię Józef.

48 ADWł. Acta ep. 1781—84, s. 50 n.
19 В i e g a ń s к  i S., O Polakach k tó rzy  s4ę kształcili w  kolegium  

XX pijarów w  Rzym ie. (Kw art. Hist. t. XI) 1897, s. 551.
»> AGAD. APP. rkps I, s. 108 n; T r e m b e c k i  S., Pisma W szys t­

k ie , t. I, W arszaw a 1953, s. 132 n.
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Nie w iem y kiedy w rócił do k ra ju . W iadomo tylko, że w międzyczasie 
został kanonikiem  krakow skim . N om inacja ze strony  Stolicy A postol­
skiej m iała m iejsce w roku 1765, natom iast in sta lacja  przez pełno­
m ocnika nastąp iła  w 1767 ro k u 21. Jak  należy wnosić z listów  opata 
Jacka do kró la S tan isław a A ugusta Poniatow skiego w roku 1771 został 
także opatem  kom endarzem  cystersów  w  W ągrow cu22

M ianow any przez kró la 3. I. 1773 r. koadiutorem  cum  iure succes­
sionis A ntoniego Ostrowskiego, biskupa włocławskiego i pom orskie­
go 23, został prekonizow any przez papieża K lem ensa XIV 30 IV tegoż 
roku z ty tu łem  biskupa Ew arii, czyli Eurei w  F e n ic ji24. Po przejściu 
Ostrowskiego na Gniezno w  1777 r. Rybiński obejm uje rządy  diecezją 
w łocław ską i pom orską. Z 22 VII 1777 r. m am y jego „Obwieszczenie 
o objęciu rządów  diecezją” 25. F orm alną stronę objęcia rządów  spełnił 
przez sufragana J. Dembowskiego, k tó ry  15 IX 1777 r. we W łocławku 
dopełnił tzw. ak tu  „fundatio iurisdictionis” 2e. Ingres i w izytację k a­
ted ry  odbył R ybiński 14 V 1780 r. w  dzień Z ielonych Ś w ią t27. W la ­
tach 1781—83 w yjechał do F rancji w  tow arzystw ie p ija ra  S. L. G ór­
skiego, którego, po odejściu G arnysza na Chełm, już w czasie swojej 
podróży m ianow ał biskupem  pomocniczym pom orskim . W czasie jego 
nieobecności diecezją rządził sprężyście jego audytor, na ten  czas 
m ianow any adm inistra torem , W ojciech Leszczyc Skarszew ski, później­
szy arcybiskup w arszaw sk i28

R ybiński m ieszkał w  W olborzu i W arszawie. D iecezją rządził przez 
zespół s ta rann ie  dobranych ludzi. I tak , oprócz w. wym. Skarszew ­
skiego, posługiwał się w rządach: Ignacym  St. Czyżewskim, później­
szym biskupem  augustow skim , Janem  Paw łem  W oroniczem, z czasem 
arcyb. w arszaw skim , gorliw ym  oficjałem  pom orskim  Ignacym  Schult- 
zem, Paw łow skim  i innymi. Ludzie ci daw ali gw arancję dobrej i fa ­
chowej pracy tak  w  konsystorzach jak  i w  kancelarii zadw ornej. 
S tąd  też diecezja nie odczuwała obsencji swojego b isk u p a29. Sam 
ordynariusz, jako senator K rólestw a, b ra ł czynny udział w  życiu p ań ­
stwowym. Jego ro la doszła do zenitu w  czasie Sejm u W ielkiego 
1788—92. Był on w tedy rzecznikiem  przym ierza polskopruskiego

21 AKKr. A cta cap. 1765—1775, s 154 n.
22 WAKrCz. rkps 685; AGAD. Księgi kancl. 49. s. 25 i 45 n.
23 Tamże, 52, s. 1 n.
24 ADWł. A cta ep. 1777—8, s. 19 n.
25 Tamże, s. 1. To samo w ydane drukiem .
26 Ga zeta  W arszaw ska, n r  77, 1777 r.
27 ADWł. A cta ep. 1779—83 n; Gazeta W arszawska, n r  44, 1780 r.
28 ADWł. A cta ep. 1779—83, s. 446 n.
2,1 W y s o c k i  J„ Józef R yb iński, dz. cyt., s. 446 n.

15 — P ra w o  K anon iczn e
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i z Ignacym  Potockim  stanął na czele postępowej p artii na tym że 
S e jm ie30. B rał udział w sprzysiężeniu z 2 na 3 m aja 1791 roku, a jego 
podpis na assekuracji U staw y Rządowej z 3 V 1791 r. znajdu je się 
na pierw szym  m ie jsc u 31. Nie m am y · też dowodów, że przeszedł do 
Targowicy. W prost przeciwnie, władze prusk ie wdrożyły przeciwko 
niem u dochodzenie w  spraw ie jego ew entualnych kontaktów  z In su ­
rekcją Kościuszkowską w  roku  1794 32. Po rozbiorach odsunął się do 
dw orku w  N iesułkow ie niedaleko W olborza33 i tam  też praw dopodob­
nie zakończył życie rażony apopleksją 4 I 1806 r o k u 34. Pochowany 
został w podziem iach kolegiaty w  W olborzu35.

W biografii b iskupa Rybińskiego z b raku  źródeł spotykam y n ie­
w yjaśnione zagadnienia i tak :

A. W jak im  zakładzie pobierał on nauki po w yjściu z domu rodzin­
nego.

B. Dlaczego w łaśnie w ybrał Collegium Nazarenum , a nie inną uczelnię.
C. Czy był w  którym ś z sem inariów  duchownych, a jeśli nie, to kto 

przygotow yw ał go bezpośrednio do kapłaństw a.
D. U stalenie faktycznego czasokresu pobytu po raz w tóry  zagranicą.
E. Kto, gdzie i kiedy udzielał m u święceń kapłańskich.
F. Uściślić datę prekonizacji na koadiutorię włocławską. W ydaje się, 

że w  ówczesnych w arunkach  zbyt k rótki był okres od nom inacji 
królew skiej 3 I 1773, poprzez inform acyjny przewód w  k raju , w y­
słanie m ateria łu  procesowego do Rzymu, proces w  kongregacji 
konsystorialnej, w ygotow anie i ekspedycja bu lli papieskiej już 
23 II 1773.

30 AGAD. APP. rkps 96, s. 1246; M owa JW X dza  R ybińskiego na 
sesji se jm ow ej 4. XI I .  1788; Diariusz Se jm u  O rdynaryjnego 1788 I, 
s. 276 n; M owa JW X dza  Rybińskiego na sesji se jm ow ej 14. I. 1789; 
Mowa JW X dza  Rybińskiego na sesji se jm ow ej 16. II. 1789; Mowa 
JW X dza  Rybińskiego na sesji se jm ow ej 9. III. ,1789; D ziennik czyn ­
ności Se jm u  Głównego O rdynaryjnego W arszawskiego 1789, t. I, sesja 
CLXXV; Volum ina Legum , t. IX, s. 70; P am iętn iki W. Engeströma  
posła nadzw yczajnego i  m in istra  pełnomocnego w  Polsce, Poznań 1875, 
s. 82 107 n; K i t o w i c z  J., P am iętniki, t. II, Lwów 1882, s. 79.

31 AGAD. APP. rkps 100,, s. 149; D e m b i ń s k i  B., Polska na P rze­
łomie, Lwów 1913, s. 484 i assekuracja.

32 ADWł. K orespondencja rządu do biskupa 1777—96, z. 15. VII 
1795.

33 O statnie tom y ak t biskupich z podpisem Rybińskiego wyszły 
w łaśnie z Niesułkowa, zob. ADWł. Acta ep. 1796—98 i 1799—1802, 
passim.

34 G a m s  P., Series Episcoporum, s. 346.
35 Gazeta W arszawska, n r 9, 1806 r.
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G. N aw et gdyby i tak  było, to  co skłoniło Rybińskiego do przyjęcia 
sakry  biskupiej dopiero w  rok później. K onsekrow any na b iskupa 
w  W olborzu 1774 r. przez A. Ostrowskiego.

H. Co robił R ybiński w  czasie koadiu toratu , chyba w jak iś sposób 
angażow ał się w  pracę w  przyszłej diecezji, a o tym  w  dotychczas 
dostępnych ak tach  głucho.

I. Dlaczego w łaśnie p ija ra  Górskiego w ziął ze sobą w  podróż za­
granicę i jego w łaśnie typow ał n a  biskupa pomocniczego pom or­
skiego. Tłum aczenie C h o d y ń s k i e g o  S., w  pracy B iskup i su- 
fragani włocław scy, że G órski był potrzebny Rybińskiem u dla zna­
jomości języków  nie w ytrzym uje krytyki. Po pierw sze Rybiński 
sam przebyw ając w  Collegium Nazarenum., a potem  podróżując 
po różnych k rajach , m usiał mieć jakąś przynajm niej w ystarczającą 
ich znajomość, a pow tóre mógł to być ktoś inny z zaufanych 
w spółpracow ników  z diecezji. Z resztą m am y dowody na to, że tak  
isto tn ie  było. P rzy  boku Rybińskiego w  Paryżu  i S trasburgu  zna­
leźli się pracow nicy jego kancelarii nadw ornej. M amy stam tąd  
dekrety, zarządzenia, przyw ileje, zwłaszcza gospodarcze, redagow a­
ne przez pracow ników  kancelarii. Więc powód, dla którego G órski 
znalazł się u boku Rybińskiego, m usiał być nieco inny.

Na część przynajm niej z w ym ienionych zagadnień da nam  odpo­
w iedź proces in fo rm acy jn y 3e, jak i toczył się w  N uncjaturze W arszaw ­
skiej przed prekonizację z Rzymu.

II. Procesy in form acyjne dotyczące kandydatów  na biskupstw a.

Było głęboką troską Kościoła, aby ci, k tórzy m ieli otrzym ać b i­
skupstw a byli ich godni i ze względu na kw alifikacje umysłowe, 
a także i m oralne. Zarów no sobory jak i poszczególni papieże przy­
k ładali do tego najw iększą wagę. S tąd przez w ieki w ykształciły  się 
przepisy na podstaw ie k tórych badano kandydatów  na b isk u p s tw a37.

Sobór trydencki na swoich sesjach zajął się rów nież tą  spraw ą

36 ASAV. Processus t. 166, k. 152. Processus super vita, m oribus, 
doctrina caterisque requisitis RPD Josephi Rybiński, eccl. cath. Craco- 
viensi canonici, dandi in coadiutorem  cum fu tu ra  successione (si Smo 
Dno N stro placuerit) Illm o et Rmo Dmno A ntonio O strow ski eppo 
V ladislaviensi et Pom eraniae, ad supplicationem  Sernm i Regis Polo­
niae, nec non super s ta tu  ecclesiae cath. Vlad. coram  Illm o et Rmo 
Dmno Josepho comte G aram pi archiepiscopo B erytensi et nuntio  A ppli­
co in Regno Poloniae, form atus.

37 G r z y w a c z  J., Nom inacja b iskupów  w  Polsce przedrozbiorowej, 
Lublin  1960, s. 91 n.
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i przepisał norm y postępow ania przy badaniach kandydatów  na b i­
skupstw a. Już na siódmej sesji przypom iał on w  tym  względzie p rze­
pisy soboru laterańskiego IV i papieża A leksandra I I I 38. Sesja X X II 
obok urodzenia, w ieku, obyczajów, św iątobliwego życia i innych w a­
runków  przew idzianych w kanonach, żąda od kandydatów  na b iskup­
stw a 6 miesięcy kap łaństw a i odpowiedniej wiedzy teologicznej, 
względnie znajomości p raw a kanonicznego. A w łaściwie postuluje 
posiadanie stopnia naukowego z jednej z w ym ienionych dziedz in39. 
Oprócz w spom nianych już na poprzednich sesjach przym iotach doty­
czących urodzenia, w ieku, nauki, życia itp., obok przypom nienia, że 
w  wyborze kandydata  na biskupstw o nie inne m otywy w inne grać 
rolę, a ty lko objektyw na w artość i przydatność elek ta do pełnienia 
tak  wzniosłego urzędu — sesja XXIV — nakreśliła  form y przeprow a­
dzania tak ich  b a d a ń 40. P ierw sza część tych badań: inquisitio, exam en ,, 
m iała  się toczyć n a  te ren ie  skąd pochodził kandydat, natom iast druga 
w  Rzymie. W m yśl ogólnych w ytycznych Stolicy Apostolskiej poszcze­
gólne synody prow incjonalne z m etropolitą na czele m iały w ypra­
cować sposób przeprow adzenia takich  badań i dostosować ich do spe­
cyfiki k ra ju  i jego w arunków . Sposób ten  w inien był przyjąć form ę 
jak  najbardzie j publicznego dokum entu. M iały tu  wchodzić zeznania 
świadków, potrzebne św iadectw a o kandydacie, professio fidei, stan 
w akującego b iskupstw a i inne. Tak zatw ierdzony dokum ent przez 
Stolicę Apostolską m iał być podstaw ą do przeprow adzenia procesu 
w  k raju . W edług tego schem atu już odtąd należałoby badać na m iej­
scu kandydatów . Po przeprow adzeniu takiego exam en  i odpowiednim 
zredagow aniu należało go, w raz ze w szystkim i załącznikam i, przesłać 
do ku rii rzym skiej. T utaj rozpoczynałaby się jego część druga. K ar­
dynał re la to r w kongregacji konsystorialnej, w tow arzystw ie trzech 
innych kardynałów , m iał rozpatryw ać szczegółowo przysłany doku­
m ent i jeśli w edług ich oceny w ynikłej z jego analizy, wszystko 
odpowiadało przepisanym  w arunkom , wszyscy czterej kardynałow ie 
podpisyw ali ów do k u m en t41. Teraz dopiero następow ało w ygotowanie 
i ekspedycja bulli prekonizacyjnej podpisanej przez papieża.

P rzepisy  soborowe, z n a tu ry  rzeczy ogólne, nie we w szystkich 
k ra jach  zostały w ykonane. Wobec tego papież Grzegorz XIV konsty­

38 Ses. VII. cap. I. de ref. „Ad cathedralium  ecclesiarum regim en  
nullus nisi ex  legitim o m atrim onto  natus et aetate m atura, gravitate  
m orum , literarum que scientia ...

39 Ses. X X II. cap. II. de ref.
40 Ses. XXIV. cap. I. de ref. „Norm a procedendi ad creationem  

episcoporum  et cardinalium".
41 Tamże.
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tuc ją  „Onus Apostolicae serv itu tis”, z 11 V 1591 roku szczegółowo 
w yjaśnił, k to  pow inien ex tra  Curiam Rom anam  prowadzić exam en  
i czego m iał on dotyczyć42. Zostali do tego przeznaczeni nuncjusze, 
legaci, w zględnie inne, przez Stolicę Apostolską desygnowane osoby. 
B adania w inni przeprow adzać osobiście, nie zaś przez zastępców. 
Gdyby zaistn iała  objektyw na konieczność delegowania zastępców, m u­
szą to  być osoby całkowicie pewne, zaufane, k tóre dają gw arancję 
objektyw nego przeprow adzania badań. Nie można tej funkcji w yzna­
czać krew nym , ani też pow inow atym  badanego. Powołanych św iadków 
w żadnym  w ypadku nie może wysuwać, względnie sugerow ać kan ­
dydat na biskupstw o. Muszą to być ludzie bezwzględnie praw dom ów ni, 
m ający dobro Kościoła na względzie.

Same inquisitiones  dotyczące kandydata zostały szczegółowo prze­
pisane. A więc, jak iej jest narodowości, pochodzenie z legalnego m ał­
żeństw a, z katolickiej rodziny. Czy już ukończył 30 la t i czy otrzy­
m ał kapłaństw o przed 6 m iesiącam i. Stopień doktorski, względnie 
licencja t z teologii lub też praw a kanonicznego. Czy spełniał ko­
ścielne funkcje i jakie. Jego dotychczasowe godności kościelne i be­
neficja. Czystość w iary, życia, obyczajów, jaką się cieszy opinią wśród 
otoczenia. Czy jest roztropny  i czy daje gw arancję dobrego w ykony­
w ania obowiązków zw iązanych z urzędem  biskupa.

Po tych py tan iach  dotyczących w iary, życia, obyczajów, nauki 
i roztropności nas tępu ją  dalsze na tem at: k a ted ra  i diecezja, w  której 
m a rządzić i pracować. W reszcie kandydat składa w yznanie w iary  
i je  w łasnoręcznie podpisuje. W szystko to  razem  z dodatkow ym i do­
kum entam i, jeśli tak ie  okażą się potrzebne, zredagow ane w  form ie 
publicznego dokum entu, zostaje podpisane przez prowadzącego badania 
i odesłane do R zy m u 4S.

W Rzymie, w  kongregacji konsystorskiej, następuje druga część 
procesu. P rzeprow adzony przew ód w  k ra ju  dokładnie rozpa tru ją  i opi­
n iu ją  kardynał re la to r  i trzech innych kardynałów , po czym wszyscy 
go podpisują. Tu następu je  zakończenie b a d a ń 44.

N aw et pobieżne spojrzenie na treść konsty tucji w skazuje, że była 
ona szczegółowym rozw inięciem  uchw ał soboru trydenckiego, a jej 
szczególne novum  stanow iło bezpośrednie wyznaczenie przéz Stolicę 
Apostolską badających w  poszczególnych k rajach . Nie m ała to była 
zasługa Grzegorza X IV 45, boć konsty tucja  „Onus Apostolicae” na

42 B ullarium  R om anum  N ovissim um  a C lem ente V II usque ad Gre- 
gorii XV, t. III, Rom ae 1688, s. 530.

43 Tamże, s. 531.
44 Tamże.
45 O czym się nie w spom ina ,zob. U m i ń s k i  J., Historia K oèdola  

t. II. Lwów 1934, s. 127.
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pewno w  jak iś sposób przyczyniała się do przepuszczania na b iskup­
stw a osób, k tórzy  na nie zasługiwali. A w  każdym  razie była p rze­
szkodą dla tych, k tórzy upraw iali, względnie chcieli upraw iać nepo­
tyzm  w  różnej jego form ie. Należy tu  dodać, że ów exam en  z czasem 
o trzym ał swoją nom enklaturę praw ną. P rzeprow adzany w  k ra ju  zwał 
się „processus in form ativus in  partibus” i był to  w łaściwy proces, 
natom iast druga jego część przeprow adzana w  kongregacji konsysto- 
ria lne j zw ała się „processus defin itivus in curia”.

Przepisy konsty tucji „Onus Apostolicae” potw ierdził i uzupełnił 
U rban  V III konsty tucją „Si processus” z 1623 r o k u 4e. Omówione w y­
żej przepisy były rów nież podstaw ą do przeprow adzenia procesu bi­
skupa Józefa Rybińskiego.

III. Układ i treść procesu inform acyjnego biskupa Józefa R yb iń ­
skiego

Praw ny  ten  ak t sk łada się z kilku dokum entów  i tak :

A. I n s t r u m e n t u  N u n c j a t u r y  W a r s z a w s k i e j  o tw ie ra ją­
cego przewód sądowy, w k tórym  to instrum encie:

a. w ym ienia się kan. krakow skiego Józefa Rybińskiego, k tó ry  s ta ­
nąw szy w nuncjatu rze zaznaczył, że jest przew idziany n a  koa­
d iu to ra  biskupa A. Ostrowskiego.

b. m ówi się o potrzebie przeprow adzenia procesu ta k  co do osoby
kandydata, stanu diecezji w łocław skiej i pom orskiej, oraz koa- 
diuta.

c. w spom ina się o zgodzie b iskupa O strowskiego na takiego, a nie 
innego koadiutora.

d. w idzi się potrzebę pow ołania urzędowych i w iarygodnych św iad­
ków, na zeznaniach których ma się oprzeć proces.

e. nakazu je się przeprow adzenie procesu w  wym aganej form ie 
praw nej.

f. w skazuje się n a  cel procesu, a to odesłanie danych z badań do 
Stolicy Apostolskiej 47.

B. I n t e r r o g a t o r i a  s u p e r  e x a m i n a n d i  t e s t i b u s . . .
P y tan ia  te  sk ładają się z 15 punktów , podajem y je in  extenso:

1. Testes congnoscunt RD Josephum  Rybiński eccl. coli. Craco- 
viensi canonicum  in coadiutorem  dandum , quomodo e t quo tem -

46 G r z y w  а с z J., Nominacja, dz. cyt., s. 91.
47 ASAV. Processus, t. 166, k. 152—3.
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pore. An sit ipsius consanguineus, cognatus, affinis, n im irum  
fam iliaris, inim icus, aem ulus vel odiosus.

2. An sciat in qua civitate, vel dioecesi et loco sit natus et quae 
sit causae scientiae.

3. An sciat ipsum  natum  esse legitim o m atrim onio, atque honestis 
et catholicis paren tibus et quae sit causae scientae.

4. An sciat cuius aeta tis sit, p raesertim  an exp leverit annum  trig e ­
sim um  et quae....

5. An sciat ipsum  esse in  sacris O rdinibus constitu tum , a quo tem ­
pore et p raesertim  an te sex menses.

6. An sciat ipsum  esse in ecclesiasticis functionibus hinc versa tum  
et devotum  et quae...

7. An sciat ipsum  sem per catholicae vixisse et in fidei p u rita te  
perm ansisse et quae...

8. An sciat ipsum  praed itum  esse innocentia vitae bonisque m o­
ribus e t an sit bene conversationis et fam ae et quae...

9. An sciat ipsum  esse v irum  gravem , p rudentem  et usu rerum  
praestan tem  et quae...

10. An sciat ipsum  aliquo  g radu  in  iu re  canonico, vel in s. theolo­
gia insignitum  esse, quibus in locis, quanto  tem pore et quo 
fruc tu  ipsi theologiae, vel iu ri canonico operam  dederit, an verer» 
ea doctrina polleat quae in" episcopo req u ir itu r  ad hoc u t alias 
docere posset et quae...

11. An sciat ipsum  alique m unere functum  esse, vel circa curam  
anim arum , au t regim en alicuius ecclesiae se exercisse e t quo­
modo in  eis se gesserit, tam  quoad doctrinam  quam  quo ad 
prudentiam , in te rg rita tem  et m ores et quae...

12. An sciat ipsum  publicum  aliquando scandalum  dedisse circa 
fidem , m ores sive doctrinam , vel aliquo corporis au t anim i vitio 

aliquo canonico im pedim ento ten eri quom inus possit ad episco­
patum  prom overi e t quae...

13. An sciat quoad praed ictum  RD J. Rybiński possideat aliqua 
beneficia quae cui sin t et quan tus singulorum  red itus, an habet 
annexam  actualem  vel hab itualem  curam  anim arum  et a quo 
ta lis  cu ra exercea tu r obligeât ad residentiam , an ea in  titulum , 
vel in com mendam, an pacifice vel non pacifice possideat et 
an possit cedere in alicuius praeiudicium  si eorundem  beneficio­

rum  reten tio  ipsi per S. Sedem concedatur et quae...
14. An dignum  ipsum  existim et qui depu tetu r in coadiutorem  eppo 

V ladislaviensi et an censeat (si casus contingat) eius susceptio­
nem  ipsi ca thedrali ecclesiae e t dioecesi V ladislaviensi utilem  
et praeficam  esse, et quo ita censeat ac existim et.
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15. An constet te s ti aliquo pacto, au t conditionibus, occasione dictae 
coadiutoriae et quatenus, quae et quales s in t48.

C. T r z y  p y t a n i a  dotyczą koadiuta, w  tym  w ypadku biskupa A
K. Ostrowskiego. Treść ich sprow adza si ędo tego czy isto tn ie jest 
on chory i czy to  uniem ożliw ia m u spraw ow anie rządów  diecezją 
i czy rzeczywiście n iezbędny jest mu k o ad iu to r4S.

D. Z kolei następu ją  interrogatoria super sta tu  eccl. cath. V ladisla-
viensis.

Je st tych py tań  13, a dotyczą one zarówno położenia diecezji, jej 
zależności politycznej, ilości w iernych, stanu  sam ej katedry , je j w y­
posażenia, u trzym ania, a także kapitu ły , je j składu, obowiązków, 
u trzym ania. Nie pom inięto też siedziby biskupa, dóbr stołowych, 
wreszcie istn ienia sem inarium  duchow nego50.
E. Na powyższe py tan ia  odpowiedzieli w  N uncjaturze W arszawskiej 
testes ex  officio, zaprzysiężeni przez nuncjusza. Nie wszyscy byli in ­
dagow ani na trzy  rodzaje pytań, tzn. koadiutora, koadiuta i stanu 
diecezji. W naszym  w ypadku stanow i w yjątek  pierw szy św iadek M a­
ciej G arnysz, ówczesny kustosz kap itu ły  kated ralne j w łocławskiej 
i audytor kurii biskupiej. Z nając zarówno biskupa A Ostrowskiego, 
Rybińskiego, jak  też i diecezję, mógł o w szystkim  dać, m niej lub 
więcej, w yczerpujące odpow iedzi51.

G arnysz znał Rybińskiego od 10 lat, najp ierw  z Rzymu, a potem 
spotykał się z nim  w  W arszawie 52. Wie, że urodził się w  ziemi k ijow ­

48 Tamże, k. 154—55. Schem aty pytań  były podobne i w innych 
procesach. M odyfikowano je ty lko w  partiach  dotyczących pełnienia 
obowiązków, np. sufragana, koadiutora, czy ordynariusza ,por. ASAV. 
Processus, t. 121, k. 449 n. AS. Grabowskiego proces na sufraganię 
poznańską w 1733 r., tegoż przejście na W arm ię w 1741 r. jw. t. 128, 
k. 497 n. Z la t późniejszych proces I. K rasickiego na koadiutora b isku­
pa A. Grabow skiego w  1766 r. jw. t. 154, k. 421 n. A. Okęckiego na 
Chełm, jw. t. 160, k. 163 n.

49 ASAV. Processus, t. 166. k. 155.
50 Tamże, k. 156.
51 M aciej G arnysz studiow ał w  Rzymie, gdzie w 1767 r. otrzym ał 

doktorat obojga praw . Był kanonikiem  włocławskim , kustoszem  krusz­
wickim, kan. płockim, kanclerzem  włocławskim , kustoszem  i dziekanem 
tejże kapitu ły . Po śm ierci sufr. pomorskiego C. W olickiego w  1775 
został po nim  sufraganem  i jak  sądzim y za poparciem  Rybińskiego, 
k tó ry  już w tenczas był koadiutorem . Pełn ił też funkcję referendarza 
K rólestw a, potem  podkanclerzego. W 1782 r. został biskupem  chełm s­
kim. U m arł w  W arszawie 6. X. 1790 ,zob. C h o d y ń s к i S., Biskupi 
sufragani włocławscy, W łocławek 1906, s. 88 n.

52 Cognosco RD Josephum  Rybiński, ecci. cath. Cracov. canonicum  
a decem circiter annis et prim o ipsum  novi in Urbe et tam  ibi quam
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skiej z katolickich i zacnych rodziców, co też wykazało badanie po­
przedzające otrzym anie krakow skiej kanonii. W ydaje się m u, że Ry­
biński ukończył 30 la t życia, wie również, że otrzym ał św ięcenia k a ­
płańskie i to  już trzeci miesiąc. Z obcowania z nim  stw ierdza, że 
zawsze żył po katolicku, zachowywał czystość w iary  i nic złego o nim  
nie słyszał. D obrych obyczajów, czystego serca, zostaw ił przyjem ną 
pam ięć w  Rzymie i tu  w  W arszawie to sam o o nim  m ożna pow ie­
dzieć. Nie wie, czy m a stopień doktorski z teologii, względnie z p ra ­
wa kanonicznego. S tw ierdza jednak, że w  Rzymie w szczególniejszy 
sposób studiow ał teologię m oralną, natom iast z obcowania z nim  
wnosi, że dobrze zna nauk i teologiczne i m a w ystarczającą wiedzę 
potrzebną biskupowi. Nie słyszał również, aby Rybiński popełnił jakie 
publiczne w ykroczenie, czy to przeciw  wierze, obyczajom, czy też 
doktrynie. Nie zna też, aby  m iał z tego ty tu łu  jakąś przeszkodę unie­
m ożliw iającą m u przyjęcie biskupstw a. Wie również, że jest kanoni­
kiem  krakow skim , nie zna natom iast dochodów zw iązanych z rzeczoną 
kanonią. Ogólnie stw ierdza, że kandydat w  zupełności nadaje  się na 
przew idziane stanow isko koadiutora.

G arnysz jako urzędowy św iadek odpow iadał również na py tan ia 
dotyczące diecezji w łocław skiej i pom orskiej. Jako audytor k u rii b i­
skupiej i kustosz kap itu ły  znał dobrze stan  diecezji i mógł go p rzed­
staw ić w yczerpująco. Ówczesny W łocławek oblicza on na 120 domów. 
Diecezja liczy 80|000 w iernych, k a ted rę  gotycką widzi w  dobrym  s ta ­
nie, nie w ym agającą reparacji. W ylicza grono kapitu ły . Dochód jej 
członków jest różny i rocznie dochodzi do 220 skudów  rzym skich. 
W ikariusze k a ted ra ln i o trzym ują po 100 skudów  rocznie. P ałac biskupi 
został odbudow any przez biskupa Ostrowskiego, natom iast przy tu łek  
dla kapłanów  em erytów  został zniszczony przez P rusaków  i po trze­
buje .reparac ji. Dochód stołu biskupiego oblicza na około 36 000 sku ­
dów rzymskich.

W pytan iach  dotyczących biskupa Ostrowskiego, G arnysz stw ie r­
dza, że zna go od 15 la t jako  jego audytor. Wie, że jest on chory 
na szkorbut, rozpoczęty zaś 60 rok życia nie pozw ala na odpowiednie 
w ypełnienie jego obowiązków biskupich. Potrzebny w ięc jest koa- 
d ju tor 53.

subinde hinc in Polonia saepius sum cum ipso conversatus, ASAV. 
Processus, jw. k. 156 n.

23 Tamże, к. 158. Cognesco Ilm um  A. O strow ski ab quindecem  an ­
nis quia fu i et sum  sem per ad la tus eius et in m unere aud ito rii causa­
rum  curiae m anco a sex annis ideoque continuo habeo conversationem  
cum ipso... ipsum  esse valetud inarium , nam  ipse affatus est m orbo 
scorbutico et etiam  ae ta te  gravatus, est, nam  annum  suae aeta tis se­
xagesim um  eccepit...
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Należy tu  dodać, że proces inform acyjny w  spraw ie koadiu toratu  
Rybińskiego rozpoczęto w W arszawie 23 X II 1773 ro k u 54, natom iast 
zeznania G arnysza odbyw ały się 24 X II tegoż ro k u 55.

W procesie ze względu na św ięta Bożego N arodzenia nastąpiła 
przerw a. Wszczęto go 3 I 1774 roku. W dniu tym  powołany świadek 
Franciszek Piechowski, kapelan  ku rii biskupa Ostrowskiego, liczący 
wówczas 24 lata, odpow iadał na py tan ia  dotyczące osoby Ostrowskiego 
i stanu  d iecezji5e. Z eznania jego na ogół pokryw ają się z zeznaniam i 
Garnysza, tak  co do choroby Ostrowskiego, jak  i do stanu  d iecezji57. 
D robne różnice w ystępują w stw ierdzeniu o uposażeniu w ikariuszy 
k a te d ra ln y c h 57 o kanonikach mówi ogólnie, że dochód ich sk łada się 
z dystrybucji dziennych. Co do uposażenia biskupstw a panu je zgod­
ność między obu św iadkam i. Piechowski rów nież ocenia je na 36 000 
skudów  rzym skich rocznie 58. Różni się Piechowski od G arnysza w oce­
nie używalności pałacu biskupiego. S tw ierdza on, że rezydencja, po 
zniszczeniach przez pruskich żołnierzy, potrzebuje reperacji, aby w  niej 
m ożna było zamieszkać 59.

Trzecim św iadkiem  urzędowym  w procesie Rybińskiego był p ijar, 
L udw ik S. G órski, ówczesny rek to r królew skiego pijarskiego kolegium  
w  W arszawie, k tóry  tak  samo zaprzysiężony, jak  poprzedni św iadko­
wie, złożył swoje zeznania w  nuncja tu rze  4 I 1774 r o k u m. W ybitny

53 Tamże, k. 158. Cognosco Ilm um  A. O strow ski ab quindecem  an- 
C hristi m illesim o septingentesim o septuagesim o tertio , die vero vige­
sim a te rtia , m ensi Decembris...

55 Tamże, k. 160.
56 Piechowski był kanonikiem  w olborskim , w arszaw skim  i p ro­

boszczem w Tczewie. B iskup O strow ski w  r. 1775 zrobił go oficjałem  
n a  Pom orze z siedzibą w  Tczewie. Zatw ierdził go na tym  stanow isku 
biskup R ybiński 4. IX. 1777 r. W krótce jednak zorientow ał się w n ie­
przydatności Piechowskiego na tym  urzędzie. Na jego m iejsce 9. III. 
1778 r. m ianow ał Rybiński oficjałem  W incentego Schultza, zob. W y- 
s о с к i J., Józef R ybiński, dz. cyt., s. 232.

57 S tw ierdza, że o trzym ują rocznie 40 skudów rzymskich.
58 ASAV. Processus ,jw. k. 160,. R editus m ensae eppalis post m o­

dernam  accvisitionem  per P russianos nonnullorum  bonorum  eccendent 
annuatim  ad tr ig in ta  sex m ilia scutorum  m oderno tem pore.

59 Jw. H abet domum m uratam  pro eppi habitatione, parum  ad 
praesens per m ilites prussianos desolata est et indiget parva  repatione, 
fu i in dicta domo et vidi... S tw ierdzenie to jest zgodne z korespon­
dencją biskupa Rybińskiego do w ładz pruskich w k tó rej mówi, że p a ­
łac b iskupi we W łocławku nie został wykończony przez b iskupa 
Ostrowskiego, a on sam ze względu na trudności finansow e nie mógł 
tego dokonać, zob. W y s o c k i  J., Józef R ybiński, jw. s. 334.

60 ASAV. Processus, jw. k. 162. E xam inatus fu it per eundem  Illm um  
et Rm um Dm num  quem  supra N untium  Aplicum Adm. Rm. Dmn. L u- 
dovicus Górski, rector collegii regii V arsaviensis Scholarum  P iiarum
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ten  przedstaw iciel swojego zgrom adzenia81 znał oddaw na przyszłego 
biskupa i jak  n ik t inny m ógł w iele powiedzieć o jego kw alifika­
cjach 62. Zeznania Górskiego dotyczą tylko osoby Rybińskiego. Mówią

aeta tis suae annorum  49 p rou t asseru it ex aspectu eius apparebat, 
testis ex officio vocatus et secreto exam inatus...

61 G órski Ludw ik S tan isław  (1724—1799) w stąpił do p ijarów  w  1741 
w Podolińcu. Uczył się w M iędzyrzeczu 1743, w Rzeszowie 1744—46, 
w 1747 w  W arszawie, jednocześnie pełniąc funkcje  subprefek ta w  Col­
legium  Nobilium . W 1752 r. był nauczycielem  składni i g ram atyki 
w Chełmie. W 1753—55 w ykładał poezję i re to rykę w Złoczowie. 
W 1756 wychowawca synów W. Rzewuskiego, hetm ana polnego. P re ­
fekt szkoły i nauczyciel poezji i reto ryk i w  Złoczowie w  la tach 1756—59. 
Rektor w  Złoczowie w la tach  1760—65; Na tym  stanow isku podniósł 
poziom pedagogiczny. W ybudował tu  również nowy gm ach dla kole­
gium. W 1766 r. lub  1765 jako delegat polski udał się na kap itu łę  do 
Rzymu. Tam  też przez pew ien czas pracow ał we F lorencji z biskupem  
de Riancour. L ata  1767-—68 spędził w Paryżu. Po powrocie do k ra ju  
objął nowozałożone kolegium  p ija rsk ie we Lwowie i w ykazał tu  duże 
zdolności organizacyjne i adm inistracy jne w 1769—1770. Ze Lwowa 
w rócił do W arszawy, gdzie w 1771 r. był superiorem , a od 1772—1774 
rek torem  kolegium . T utaj, oprócz budowy i restau rac ji gmachów, za­
służył się pow iększeniem  biblioteki, przełożył w iele dzieł na język pol­
ski, zachęcając do te j pracy  w spółbraci. Doczekał się naw et za to 
pochw ały G. Piram ow icza. W 1774 r. w ybrany  prow incjałem  energicz­
nie rządził prow incją, zob. Historia Domus Varsaviensis Schol. Piiarum , 
opr. C h m a j  L., (W rocław — O ssolineum  1959), ss. 115, 116, 117, 118, 
121, 122, 195; C h o d y ń s k i  S., Biskupi, dz .cyt., s. 90—91; C z a p i e w ­
s k i  P., (art. w  Slow. Biogr.) t. VIII/3, z. 38 W rocław  — K raków  —■ 
W arszawa 1960, s. 447—48; K o n o p c z y ń s k i  W., Stanislaw  K onarski, 
W arszawa, 1926, s. 405—6, 411, 418; C h r a m e c k i  T., K ró tk i zarys 
dziejów  zgrom adzenia szkół pobożnych czyli oo. pijarów , K raków  1880, 
s. 147; B i e l s k i  S., Vita et Opera Scholarum  P iiarum  in provincia  
Polona, V arsaviae 1812, s. 96—97.

82 Biskup Rybiński w yjeżdżając zagranicę w 1781 r., rzekomo dla 
poratow ania zdrowia, zabrał ze sobą Górskiego. W tym że roku po p rze j­
ściu G arnysza na Chełm m ianow ał go biskupem  pomocniczym pom or­
skim  20. V. 1781 r. Tam  też został Górski konsekrow any przez arcy ­
biskupa Paryża. R ybiński baw ił zagranicą trzy  la ta  i pod koniec 
1784 r. przyjechał do k raju . Je st zupełnie praw dopodobne, że i Górski 
do tego czasu baw ił u boku biskupa. Wiadomo, że po powrocie do 
k ra ju  G órski nie w ykonyw ał funkcji su fragana pomorskiego. P rzebyw ał 
z Rybińskim  w  W olborzu. U m arł 25. IX. 1799 r. Wcześniej jeszcze, bo 
14 VII. 1796 r. ze w zględu na chorobę i niemożność pełn ien ia obowiąz­
ków, Górski w  N uncjaturze W arszaw skiej rezygnow ał z sufraganii po­
m orskiej. Na opróżnioną sufraganię bp Rybiński dekretem  z 16. V. 
1797 r. m ianow ał K azim ierza Leona Lipskiego, opata kom endarza w L u­
biniu i prepozyta in fu ła ta  w  Choczu, zob. W y s o c k i  J., Józef R yb iń ­
ski, dz. cyt., s. 243—244, 251—52 Nie znają tych szczegółów b iogra­
ficznych z życia Górskiego wyżej wym. autorzy. Poza tym  m ylnie po­
dają rok w yjazdu Górskiego z R ybińskim  zagranicę na 1780 akt^ 
biskupie w yraźnie w skazują na 1781. Jest to również rok nom inacji
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one, że G órski znał Rybińskiego od la t 15, najp ierw  w kolegium  pi­
ja rsk im  w  W arszawie, potem  w  Collegium Nazarenum  w  Rzymie. 
W Paryżu  przebyw ał z nim  w jednym  domu 15 miesięcy, a od sze­
ściu lat, powróciwszy z zagranicy, ma z nim  kon tak t w  W arszawie*5. 
Na dalsze trzy  py tan ia dotyczące m iejsca urodzenia, pochodzenia, ro ­
dziców, w ieku odpowiedział G órski rzeczowo, pow ołując się na św ia­
dectwo C hrztu św. W łaściwie też określił w iek Rybińskiego na 29 
l a t 64. Było to  zgodne ze stanem  faktycznym . W ażną jest odpowiedź 
na piąte pytanie, w  którym  Górski, powoławszy się na swą obecność, 
stw ierdza, że Rybiński przed czterem a m iesiącam i, w  kościele p jia - 
rów, o trzym ał święcenia kapłańskie z rąk  biskupa poznańskiego6S.

Szóste py tan ie dotyczyło bezpośrednio ceremonii, adm inistracji 
sakram entów , itp. Jednym  słowem chodziło o to, co zwykle dawało 
sem inarium  duchowne. Górski w swej odpowiedzi stw ierdza defini­
tyw nie, że Rybiński nie był w  żadnym  sem inarium  duchownym . N a­
tom iast liturgicznych funkcji uczył go u p ijarów  jeden z ojców, w tym  
celu specjaln ie delegowany przez Górskiego. Tamże pod kierunkiem  
jednego z p ijarów  odbył dw ukrotnie rekolekcje i przystąpił do sa­
kram entów  św iętych 6б.

P y tan ia  6, 7 i 8 dotyczyły życia m oralnego i obyczajów kandy­
data. Pow ołując się na stosunkowo długą znajomość i obcowanie, za­

i prekonizacji Górskiego na sufraganię pom orską. Sądzimy również, 
że Górski w  Paryżu, czy też w  S trasburgu  był potrzebny Rybińskiem u 
nie ty le  jako  znaw ca języków, ale przede wszystkim  jako doradca do 
sp raw  politycznych. Działo się to przecież w  przededniu Sejm u W iel­
kiego, na k tórym  odegra R ybiński czołową rolę, jako jeden z przew ód- 
ców Stronnictw a Reformy. S tąd i spraw a pobytu Górskiego przy R y­
bińskim  w  W olborzu, a nie we W łocławku, sta je  się zrozum iała i zro­
zum iałe przyczyny. Był jego zaufanym  pow iernikiem  i doradcą.

63 ASAV. Processus, t. 166, k. 162. Cognosco RD Jasphum  Rybiński 
eccl. cath. Crac. canonicum  ab annis quindecem , in prim is in collegio 
nostro Scholarum  P iiarum  hic Varsaviae, tandem  in collegio N asareno 
Romae et P arisis quindecem  circiter m ensibus in una domo cum ipso 
com m oratus sum, post red itum  ab ex teriis nationibus annis sex hic 
V arsaviae sum  in continua cum ipso conversatione...

64 Tamże. Scio, ipsum  constitu tum  esse in anno aetatis vigesimo 
nono, p rou t ex B aptism atis colligo...

65 Tamże... Scio ipsum  in nostra  ecclesia V arsaviensi ad p resb ite- 
ra tu m  prom otum  esse a quattuo r m ensibus per eppum  Posnaniensem , 
fui praesens...

66 Tamże... Non m ihi constat versatum  esse in ecclesiasticis functio­
nibus, sed tam en id assero, quod ego ipsi unum  ex religiosis nostris 
versatum  in ecclesiasticis ceremonis. ...assero, ipsum  esse frequentem  
et devotum  in susceptione sacram entorum  et scio ipsum  non ita p ri­
dem bis recollectiones obtulisse, cui ego in patrem  sp iritualem  unum  
religosi nostrum  deputavi pro directione...
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równo zagranicą jak  też i w  k ra ju  przedstaw ił Górski Rybińskiego 
w bardzo pozytyw nym  św ietle *7. O kreślił go jako człowieka prawego, 
roztropnego i obdarzonego odpowiednią w iedzą “ . W ym aganego od 
kandydata stopnia doktorskiego, tak  z teologii, jak  też z praw a k a ­
nonicznego, R ybiński nie posiada, nie m niej z obcowania z nim, 
z roztrząsan ia i dyskusji nad zagadnieniam i teologicznym i i p raw ny­
mi, w yniósł G órski w rażenie, że m a on dostateczną i w ystarczającą 
w tych spraw ach wiedzę potrzebną dla kandydata  na b iskupstw o" .

Z beneficjów , w edług Górskiego, posiada Rybiński kanonię k a te ­
dralną  krakow ską obligującą do rezydencji. Dochód z niej w ynosił 
100 skudów  rzym skich rocznie. K anonię tę  otrzym ał z prow izji S to­
licy A posto lsk ie j70. Zeznania swe kończy G órski stw ierdzeniem , iż 
widzi Rybińskiego jako odpowiedniego kandydata na diecezję włoc­
ław ską i pom orską 71.

Powyższe zeznania nuncjusz G aram pi uw ierzytelnia swoim pod-

67 Tamże, k. 162—64. Assero, sem per ipsum  catholicae vixisse et 
in  fidei p u rita te  perm ansisse, p rou t m ihi constat ex continua, ut supra 
dixi, conversatione hab ita  a principio cognitionis eius. Assero, ipsum 
innocentia  vitae, bonis esse in struc tum  m oribus et esse bene conversa­
tionibus et fam ae p rou t m ihi ex conversatione cum ipso hab ito  constat 
et n ih il nunquam  in con trarium  audivi...

68 Tamże, k. 164. ...Assero, esse v irum  gravem , prudentem , sicentia 
praed itum  ut ex conversatione hab ita  collegio et nullam  in eo lev ita ­
tem  vidi...

69 Tamże. ...sed tam en ex conversatione m ihi constat in m ateriis 
fidei canonicis ipsum  esse doctum...

70 Tamże. Co do samego otrzym ania i posiadania kanonii k rakow ­
skiej przez Rybińskiego G órski jest zgodny z przekazam i z ak t kapitu ły  
krakow skiej ,zob. AKKr. Acta cap. 1765—1775, s. 153 n. N atom iast ża­
den ze staw ających  św iadków  nie w spom ina o o trzym anej przez Ry­
bińskiego w  1771 r. kom endarii opactw a cystersów  w W ągrowcu, kolla- 
cji królew skiej, za pro tekc ją s try ja  opata Jacka z Oliwy, zob. AGAD. 
A kta kancl. 49, s. 25 n., „...Nominatio Josephi Rybiński can. cath. Crac. 
ad abbatiam  Vągrovecensem ” ; Tamże, prośba do p ro tek to ra  kardynała 
JF. A lbani o zatw ierdzenie papieskie. Por. rów nież lis t dziękczynny 
opata Jacka z Oliwy do S. A. Poniatow skiego za opactwo w ągrow skie 
z 26. II. 1771 r. AMC. rkips 685, s. 163 n. Być może, że zatw ierdzenie 
papieskie nie doszło do skutku, również dobrze można przypuszczać, 
że w 1773 r. Rybiński już z niego zrezygnował, a możliwe jest także, 
ze św iadkowie o nim  nie wiedzieli, bo tru d n o  przypuszczać, by nie 
chcieli o tym  wiedzieć. Np. w  tym  sam ym  czasie, bo w  1773 r. w pro­
cesie inform acyjnym  M ichała Jerzego Poniatow skiego kandydata na 
koadiutora b iskupa płockiego, św iadek, tea tyn  A ntoni M. Porta lup i 
w ym ienia w szystkie jego beneficja. A więc kanonię krakow ską, w ar­
szawską i opactw o kanoników  regularnych  la teraneńskich  w Czer­
w ińsku ,zob. ASAV. Procesus, t. 164, k. 276.

71 ASAV. Processus, t. 166, k. 164.
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pisem, daje im pełną w iarę, uw ażając Rybińskiego na podstaw ie 
tychże zeznań odpowiednim  kandydatem  na koadiu tora biskupa A. 
O strowskiego 7*.

F. Do ak t procesowych przedłożył Rybiński szereg potrzebnych i w y­
m aganych d o k u m e n t ó w .

1. Tzw. „ Instrum entum  coadiutoriae episcopatus V ladislaviensis et 
P orner aniae”.

D okum ent ów zredagow any w  obowiązującej form ie praw nej zo­
sta ł podpisany przez biskupa Ostrowskiego i św iadków  w  obecności 
C ypriana Sowińskiego, publicznego no tariusza apostolskiego i ingro- 
sowany do ak t w  N uncjaturze W arszawskiej 15 X II 1773 roku. A oto 
k ró tka  jego treść. B iskup O strow ski pow ołując się na swój wieH, 
chorobę, zajęcia państw ow e i dobro diecezji oświadcza, że na swojego 
koadiu tora z praw em  następstw a w ybiera znanego i polecanego k a­
nonika krakow skiego, Józefa R ybińsk iego7S. P rzy tym  dodaje, że chce 
zachować przyw ilej królew ski m ianow ania biskupów i przyszłe be­
neplacitum  Stolicy A posto lsk ie j74. W ybierając Rybińskiego na sw o­
jego koadiutora daje m u w szystkie praw a, jak ie w  tak im  w ypadku 
przysługują koad iu to rom 7S, nie m niej zastrzega, że pełnię władzy 
ordynariusza otrzym a po jego odejściu ze stolicy diecezji. Tę władzę, 
a także prow enty, zatrzym uje sobie dopóki jest rządcą d iecezji76.

72 Tamże.
73 Tamże, k. 165 n.
74 Tam że iux ta  s ta tu ta  sanctae T riden tinae Synodi in coadiu-

torem  m eum  irrevocabilem  p rae fa ti episcopatus V ladislaviensis et P o- 
m eran iae Perill. Rndum  Dnum Joesphum  Rybiński, canonicum  cath. 
Cracoviensem  genere nobilita tis ac praeclaris v irtu tibus donatum , m ihi 
optim e notum  et com m endatum , sperans eundem  in fu tu rum  pro m ihi 
adium ento, Ecclsiaeque utilem , tam  in sp iritualibus quam  tem porali­
bus assum endum , constituendum , deputandum  et declarandum  esse 
duxi, u ti quidem  salva sensu sacrae Regiae M aiestatis et beneplacito 
S -tae  Sedis Aplicae, cui hum illim as preces rev eren ter defero, ejusque 
auc thorita ti et iudicio m e in om nibus iu x ta  sacrorum  canonum  praese- 
rip ta  subm itto”...

75 Tamże.
76 Tamże, „...salva tam en per om nia iu re meo pacifice possessionis 

eidem  episcopatus po testa tem  p lenariam  tam  in sp iritualibus quam  
tem poralibus adm inistratione, eo non perceptione fruc tuum  et p ro­
ventum  quousque vixero, m ihi rese rva ta  et p raescrip ta ...” D okum ent 
nom inacyjny w ydany przez O strowskiego nie jest jakim ś novum . Były 
to przepisane i w ypracow ane przez kancelarię form ularze. Zm ieniały 
się tylko stosownie do okoliczności i osoby koadiutora. Np. podobny do­
kum ent w '1766 r. w ydał biskup AS G rabowski, przy jm ując na W ar­
mię za koadiu tora I. K rasickiego, zob. ASAV. Processus, t. 154, k. 432 n.
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D okum ent podpisał w łasnoręcznie biskup O strow ski i dwóch urzędo­
w ych św iadków. Maciej G arnysz, doktor obojga praw , kustosz k a te ­
dralny  w łocław ski i kanonik  płocki, oraz F ranciszek Piechowski, k a ­
pelan kurii biskupa O strow skiego77.
2. D rugim  dokum entem  przedłożonym  w N uncjaturze W arszawskiej 
przez Rybińskiego, a w ydanym  przez S tefana Kochalskiego, kom en- 
darza para fii Korostyszew , w diecezji kijow skiej 19 V III 1763 r. była 
jego w łasna m etryka C hrztu św. Je st ona co p raw da ingrosow ana 
do ak t b isk u p ich 78, w ykorzystana w  m ojej pracy o R yb iń sk im 79, ks.
I. Subera dał je j naw et fotokopię z tych ak t ®°, n iem niej w iem  z w ła­
snego doświadczenia, że jest tru d n a  do całkow itego odczytania. N a­
tom iast w  aktach procesu z archiw um  w atykańskiego jest doskonale 
cz y te ln a81. To św iadectw o C hrztu zostało w ydane przez kom endarza 
par. Korostyszew , w  diecezji kijow skiej, na te ren ie  k tó rej leżały 
dobra Rybińskich. T o rczy n 82 i R ozw ażow 83. Treść dokum entu mówi, 
że obrzędu, w asyście m iejscowego w ikariusza, dokonał rek to r kole­
gium  jezuitów  w  Owruczu, o. Feliks B iałokurow icz84, 30 kw ietn ia 
1745 roku. Na Chrzcie św. nadano dziecku imiona. Józef, Ignacy, Ta­
deusz 85. N ajpraw dopodobniej pierw sze i osta tn ie ze w zględu na stry ja , 
opata o liw skiego86 i ojca 87, drugie zaś możliwie dlatego, że chrzczą­

77 ASAV. Processus, t. 166, k. 166.
78 ADWł. Acta eppi 1794—96, s. 54 n.
79 W y s о с к i J., Józef R ybiński, dz. cyt., s. 23.
80 S u b e r  а I., Józef R yb iński, dz. cyt., s. 326.
81 ASAV. Processus, jw. k. 166—7.
82 Torczyn leżał nad bezim iennym  dopływem  rzeki B ystry jów ki 

i liczył 400 dusz. S łow nik  Geogr. X II, s. 406, podaje, że była to  wieś. 
N atom iast J a b ł o n o w s k i  A., Ziem ie Ruskie. Polska X V I w. t. X I. 
Źródła Dziejowe, t. X X II ,  W arszawa 1897, ss. 232, 616, 660 podaje, że 
już od początku X VII w. było to miasteczko.

83 Rozważow, wieś nad rzeką Żerew ą, pow. radom yjski. M iała 848 
m ieszkańców praw osław nych, 400 katolików  i 196 Żydów, zob. Slow . 
Geogr. IX  ,s. 848. W ydaje się, że tak  pokaźna ilość mieszkańców 
w ówczesnych czasach kw alifikow ała Rozważow do rzędu m iasteczka, 
a nie wsi.

84 Z a l e s k i  S., Jezuici w  Polsce, t. IV, K raków  1905, s. 1388—1399.
O. B iałokurow icz był rek torem  w  Owruczu w la tach  1741—44. Być mo­
że, że kadencja przeciągnęła się na pierw sze m iesiące 1745 r. albo też 
w czasie C hrztu Rybińskiego zwano go rek torem  grzecznościowo, ze 
względu na uprzednie pełnienie tego urzędu.

85 ASAV. Processus, jw. k. 166—7.
86 P ły ta  nagrobna opata Rybińskiego w kościele pocysterskim

w Oliwie, w  lewej nawie, nosi napis: Illustrissim us hic sibi locum 
quietis elegit. Fr. Josephus H vacin4hus R ybiński abbas m onasterii 
BVM de Oliwa. Obiit anno M DCCIXXXII, die XV Aprilis.

87 Oiciec b iskupa m iał dwa imiona. Łukasz Tadeusz ,zob. Ossoli­
neum, akps I, 3700. Drzewo genealogii R ybińskich i Kościuszków.
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cym  był jezuita, może naw et krew ny. Należy tu  podkreślić, że nie ma 
absolutnej pewności o dniu urodzenia Rybińskiego. M etryka mówi 
tylko o Chrzcie. Dzień zaś przyjścia dziecka n a  św iat niekoniecznie 
m usi być dniem  Chrztu, a przeciw nie zw ykle byw a wcześniejszy. 
W naszym  w ypadku za tak im  ujęciem  przem aw ia tenor św iadectwa, 
kiedy m ówi o niew ątpliw ie dłuższym przygotow aniu te j uroczystości 
rodzinnej. Wszak rodzicam i chrzestnym i (trzy pary) są krew ni ze strony 
ojca i m atki, a to suponuje już, jeśli nie ich fizyczną obecność, to 
p rzynajm niej zgodę. Na to zaś jeden dzień stanowczo nie mógł w y­
starczyć.
3. Trzeci dokum ent jest dla nas o ty le ważny, że dzięki niem u w ie­
my, iż Rybiński kończąc Collegium Nazarenum , o trzym ał tonsurę 
z rąk  sufragana Rzymu, arcybiskupa Nikomedii Dom inika Jo rdana 
12 II 1764 r. w  jego p ryw atne j kaplicy w  R zym ie88. S tąd wniosek, 
że Rybiński przygotow yw ał się do stanu kapłańskiego w dalszej 
przyszłości, w bliższej zaś potrzebne m u to  było do o trzym ania k a ­
nonii k rakow skiej z prow izji papieskiej. A kt instalacji na kanonię 
kated ralną  w  K rakow ie w yraźnie podkreśla jego charak ter k le ry k a 89.
4. C zw arty dokum ent jest dla nas cenny o tyle, że z niego dow ia­
dujem y się kto, kiedy i gdzie udzielał Rybińskiem u święceń niższych 
i wyższych z kapłaństw em  włącznie. Dotąd można było się tylko 
opierać na bulli prekonizacyjnej, k tó ra  to  bu lla ogólnie tylko stw ie r­

88 ASAV. Processus, jw. k. 167. M arcus A ntonius titu li s. M ariae 
de Pace SRE presbyter cardinalis Columna, SS. Dni N ostri Papae v i­
carius generalis, Rom anae C uriae eiusque d istrictus judex ordinarius, 
universis et singulis praesen tes nostras usum  lecturis p a rite r  et aud i­
tu ris  notum  facim us et a ttes tam ur, Illm um  Rndm um. Dnum Domi­
nicum  Jordanum , archiepiscopum  Niccmediensem, suffraganem  et v i­
ces gerente nostrum , Rom ae die 12 F ebruarii m illesim o sep tingentesi­
mo sexagesim o quarto , in p riva ta  suae habitationis sacello ordinationem  
particu larem  celebrantem , dilectum  nostri in C htristo filium  lim um  
Dnum  J o s e p h  R y b i ń s k i ,  K ijoviensis dioesesis, convictorem  Colle­
gii Nazareni, etiam  absque dim m issorialibus ord inarii sui, sed si vim, 
facu ltatem  nostrarum , p raescerip tis exerciciis sp iritualibus, rite , recte, 
praevio exam ine a RR PPDD exam inatoribus in urbe deputatis, ido­
neum , repertum  et adm issum , cum caerem oniis, so lem nitatibus neces­
sariis et opportunis in sim ilibus feci sonsuetis iu x ta  et secundum  
s. Rom anae Ecclesiae ritum , m orem  et consuetudinem , e 1 e r  i c a 1 i 
c h a r a c t e r e  insignisse, m ilitiae clericali agregasse eidem oue prim am  
c l e r i c a l e m  t o n s u r a m  in Domino r ite  et recto contulisse atque 
dedisse...

89 AKKr. Acta cap. 1765—1775, s. 155 ...Installandus quod sit cha­
rac tere  elericali insignitus ce rn itu r ex litte ris  fo rm atis de dato Rom ae 
3 Februarii, anno 1764... W aktach kap itu lnych  kopista nie w staw ił je ­
dynki. W inno być w edług św iadectw a: decima te rtia  Februarii.
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dzała, że koadiu tor przed pięciom a m iesiącam i o trzym ał święcenia 
kapłańskie 99 N atom iast z ak t procesu inform acyjnego wiem y, że 
wszystkich święceń udzielił R ybińskiem u w  stolicy państw a ówczesny 
biskup poznański A ndrzej S tanisław  K ostka M łodziejowski, do k tó ­
rego ju rysdykcji należała W arszaw a z arch idiakonatem  tejże nazwy. 
Cztery niższe św ięcenia otrzym ał Rybiński w  czasie uroczystej Mszy 
św. w  kościele oo. bernardynów  26 w rześnia 1773 roku. Subdiakonat 
p rzy ją ł w  kościele jezuitów  3 października tegoż roku, diakonat w  ko­
ściele p ijarów  10 października i wreszcie kapłaństw o rów nież u p i­
ja rów  17 października 1773 ro k u 91. W niecały więc m iesiąc przy ją ł 
Rybiński w szystkie święcenia, poczynając od niższych, a kończąc na 
prezb iteriacie  92.

W szystkich święceń udzielił R ybińskiem u biskup M łodziejowski. 
W czasie tym  był on n ie ty lko  kanclerzem  koronnym , ale też i mocno 
związany z obozem prorosyjskim  93. W ydaje się, że w  naszym  w ypadku 
ten fak t nie był bez znaczenia. P rzy jm ując  z jego rąk  święcenia 
w jak iś sposób m iał R ybiński poparcie, a tym  sam ym  odpadał sprze­
ciw am basadora carowej, dla którego na pewno nie było rzeczą 
obojętną, kto w ejdzie do senatu  z wpływowego jeszcze wówczas b i­
skupstw a włocławskiego. Nie znaczy to  oczywiście, by R ybiński po­
dzielał polityczne poglądy M łod?iejowskiego. Mogło to być rów nie

90 ADWł. A cta ep. 1777—9, s. 19. ...a quinque m ensibus p resby te­
rum  in ecclesiasticis functin ibus versatum ...

91 ASAV. Processus, t. 166, k. 167. „A ndreas S tan islaus K ostka 
M łodziejowski Dei e t A postolicae Sedis g ra tia  eppus Posnaniensis et 
V arsaviensis, suprem us cancellarius Regni, eques A quiliae Albae et 
S. S tanislai. U niversis et singulis quorum  in terest, in te ren t au t quom o- 
dolibet in téressé po teri praesenes litte ras  subserip tu rae  m ea et sigillo 
proprio m unitas, inspecturis et lecturis notum  facim us, quod nos 
anno Domini 1773, dominica 17 p. Pent, quae fu it dies 26 m ensis 
Septem bris, in te r M issarum  solem nia in ecclesia M inorum  de O bser­
van tia  ad q u attuo r m onores O rdines, eadem  anno, dominica 18 p. Pent, 
quae fu it 3 O ctobris in ecclesia Societatis Jesu  ad subdiaconatum , do­
m inica 19 p. Pent. 2 Oct. quae fu it 10 m ensis Octobris in ecclesia Scho­
larum  P iiarum  ad diacoantum , ac tandem  ultim o eodem anno, dom i­
nica 20 p. Pent. 3 Oct. quae fu it dies 17 eiusdem  m ensis Octobris, in 
ecclesia Scholarum  P iiarum  ad p resby te ra tum  dilectum  nobis in C hri­
sto Perill. Rm um  J o s e p h u m  R y b i ń s k i ,  habilem , idoneum, rep e r­
tum  rite  ordinam us et prom ovim us sicque a nobis sup ra  pro natum  et 
ordinatum  testam ur. D atum  V arsaviae anno ut die u t supra. A ndrea 
S tanislaus episcopus.

92 Jak  w iem y tonsurę  o trzym ał R ybiński w  1764 roku, natom iast 
kapłaństw o w  1773 r.

93 K o n o p c z y ń s k i  W., D zieje P olski N ow ożytnej, II, W arszawa 
1936, ss. 302; R o z t w o r o w s k i  E., Reakcja, konserw atyzm  i in ter­
wencja obca (H istoria Polski, t. II, cz. I) W arszaw a 1958, s. 61.
16 — P ra w o  K an o n iczn e
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dobrze posunięcie taktyczne. Związanie się późniejsze z g rupą pu ­
ław ską 94, w skazyw ało by już na wcześniejsze graw itow anie R ybiń­
skiego ku postępowcom  i przyjęcie orien tacji pruskiej.
Święcenia diakonatu  i kap łaństw a otrzym ane w  kościele p ijarów  
m ówią o zw iązaniu się Rybińskiego z nim i przez początkowe studia 
w  p ija rsk im  kolegium  w  W arszawie, potem  w  Collegium Nazarenum  
i wreszcie, w  św ietle zeznań p ija ra  Górskiego, przez bezpośrednie 
przygotow anie do kap łaństw a w łaśnie u pijarów .

5. Do ak t procesu inform acyjnego dołączone są jeszcze dw a doku­
m enty.

a. W yznanie w iary, przysięga na zachowanie uchw ał soborów, zw ła­
szcza trydenckiego i na w ierność Stolicy Apostolskiej z autentycznym  
podpisem  Rybińskiego. Złożył ją  tak , jak  przew idyw ał cerem oniał, 
klęcząc i trzym ając ręce na ew angelii wobec nuncjusza G aram pi 
w  dniu 3 I 1774 roku. Św iadkam i byli kanonik  M otski i znany 
nam  p ija r Górski, co stw ierdził urzędowo notariusz apostolski i k an ­
clerz n u n c ja tu ry  P io tr  Ja s trz ę b sk i9S.

b. D rugi dokum ent, to  „Nom inatio ad coadiutriam  episcopatus Cuia- 
viensis et Pom eraniae” " . Je s t to  nic innego, jak  ty lko  nom inacja 
królew ska na biskupstw o w łocław skie i pom orskie, u ję ta  w  form ie 
supliki do Stolicy A postolskiej o konfirm ację elekta . W iadomo z p rac 
u jm ujących zagadnienie nom inacji biskupów  w  Polsce, zwłaszcza W ła­
dysław a A braham a °7, a ostatnio gruntow nego studium  Jerzego G rzy­

94 WAKr. Rkps 919. K orespondencja polska, s. 1147 n. Je st to 
rozm owa S tanisław a A ugusta z biskupem  Rybińskim  w  przededniu 
Sejm u W ielkiego. Celem je j jest skaptow anie biskupa do planów  k ró ­
lewskich i odciągnięcie od stronników  pruskich.

95 ASAV. Processus, t. 166. Je st to  drukow any form ularz z w pisa­
nym  nazw iskiem  elek ta i jego antentycznym  podpisem. Jak o  przykład 
podajem y uznanie p rym atu  biskupa Rzymu. „Rom anoque pontifici, 
beati P e tri apostolorum  princip is successori, ac Jesu  C hristi vicario 
veram  abcedientiam  spondeo ac iu ro”,

96 Tamże, k. 154—55. D okum ent ten  posiadam y z dwóch źródeł. 
W aktach procesu inform acyjnego zaczyna się on od inskrypcji... „Sanc- 
ctissim e ac B eatissim e in  C hristo  P a te r Domine C lem entissim e”... dal­
szy ciąg to  prośba o zatw ierdzenie elekta. N atom iast regestr z m etryki 
koronnej podaje w yraźnie. .„„Nominatio ad coadiutoriam  episcopatus 
C ujaviensis et Pom eraniae”... a potem  następuje adres, zob. AGAD. 
Księgi kanclerskie, n r 52, s. 1—2. Dalsza treść identyczna.

97 A b r a h a m  W., Prawne podstaw y królew skiego m ianowania  
biskupów  w  daw nej Polsce (Studia Hist, ku  czci S tanisław a K utrzeby 
t. I) K raków  1938, s. 1—12.
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w ac za98, że sp raw a ta  od najdaw niejszych czasów, a od K azim ierza 
W ielkiego w  szczególności, nie była obojętną panującym  w  Polsce. 
B iskupi byli senatoram i K rólestw a, często b ra li udział w  na jw ażn iej­
szych spraw ach państw owych, dopuszczani byli do tajem nic najw yż­
szej wagi. Było więc zrozum iałą rzeczą, że królow ie polscy s ta ra li 
się mieć w pływ  n a  obsadę stolic biskupich i wreszcie nie tylko 
w  sensie faktycznym , ale i p raw nym  uzyskali praw o nom inacji, czy 
też desygnow ania elektów  " . S tolica A postolska zatw ierdzała p rzed­
staw ionych elektów , przedtem  zaś przeprow adzała badania w  proce­
sach de vita  et m oribus  co do kw alifikacji doktrynalnych i m oral­
nych kandydata, oraz w  tych  w szystkich spraw ach, k tó re  dotyczyły 
zgodności z praw em  kanonicznym  i odnośnym i konsty tucjam i p a ­
pieskim i 1<K>.

W nom inacji Rybińskiego na koadiu tora włocławskiego i pom or­
skiego k ró l w yraźnie zaznaczył sw oje praw o nom inacji. Zam ianow a­
nego elek ta p rzedstaw ia S tolicy Apostolskiej, prosząc o beneplacitum  
i ekspedycję bu lli papieskiej. Spraw ę jego przydatności załatw ia k ró t­
ko, zaznaczając, że m a odpow iednią w iedzę zarówno duchow ną jak  
i św ieck ą101. N iew ątpliw ie, że osoba elek ta nie m ogła być obojętna

98 G r z y w a c z  J., Nom inacja b iskupów  w  Polsce przedrozbiorow ej, 
Lublin  1960.

99 Tamże, passim .
100 Tamże, s. 91 n.
101 ASAV. Processus, t. 166, k. 156; AGAD. Księgi kancl. 52, s. 1 n. 

Podajem y treść supliki S tan isław a A ugusta do papieża K lem ensa XIV 
...„Sanctissim e ac B eatissim e in  Christo P a te r  Domine Clem entissim e. 
Post oscula pedum  S anctita tis V estrae Mei Regnique ac dom iniorum  
m eorum  hum illim am  com m endationem . S at com pertum  habeo Sancti­
ta tem  V estram  m inim e la tere , quod reverendus in C hristo  A ntonius 
O strowski, episcopus Cuiaviensis et Pom eraniae, ae ta te  e t m orbis 
fractus, pro assum endo in p artem  pastoralis suae sollicitudinis coadiu- 
to re cum fu tu ra  successione S anctita ti V estrae suplicare in anim um  
induxerit consensum que Regium  a me super eo expetiem . Ego precibus 
eius quam  liben ter annuere  censui et... in  finem  Venblem  Josephum  
Rybiński can. cath. Cracoviensem  sacris ac hum anis literis  optim e 
praed itum , v itae ec m orum  in te rg rita te , im prim is com m endatum , ad 
dictum  m unus coadiutori§ S ancitati V estrae com m endandum , ac pro 
iu re meo in coadiutorem  p rae fa ti episcopatus Cuiaviensis et Pom era­
niae ea qua p ar est devota m ente nom inandum  duxi, p rou t p raesen tibus 
nomino. P ro  et cum eo hum illim e rogans ut is a m e nom inatus coadiu- 
to r D ivina dispositione ord inan te  post sera fa ta  R ndi in  Christo P a ­
tris  A ntoni O strow ski sui coadiuti alia am plius non indigeat nom i­
natione m ea nisi quia actualis coadiutor ac nom inatus m eus ex bene­
placito S anctita tis V estrae bu lla  pontificia super eo expediri benigne 
dem andanda valea t insign iri’ ...
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i S tanisław ow i Augustowi. P rzyszły biskup kujaw ski, rządca jednej 
ze znam ienitszych diecezji, zajm ujący jedno z czołowych m iejsc w  se­
nacie, m ający rozrzucone swe dobra po całej praw ie P o lsce102, już 
ze względu na to osta tn ie m iał niew ątpliw y w pływ  na w iele zagad­
n ień  n a tu ry  państw ow ej. M usiał też być s ta rann ie  dobrany przez 
króla, względnie mieć mocne poparcie w  jego najbliższym  otoczeniu. 
Dodajm y, że był to okres po pierw szym  rozbiorze i Poniatow skiem u 
zależało na poparciu w pływ ow ych senatorów  jego reform atorsk ich  
zamysłów.

W związku z nom inacją królew ską narzuca się jeszcze jedno zagad­
nienie, a m ianowicie: spraw a datow ania supliki. W aktach procesu 
inform acyjnego jest ona w ystaw iona 3 I 1774 roku 103, natom iast w  ak ­
tach  kanclerskich 3 I 1773 r o k u 104. Różnica wynosi dokładnie jeden 
rok. Można by przypuszczać, że kopista w  m etryce koronnej przy 
przepisyw aniu pom ylił la ta, zwłaszcza, że dzień i m iesiąc w ysta­
w ienia w  obydwu w ypadkach jest identyczny. Na w iększą w iarygod­
ność daty  z ak t procesu inform acyjnego w skazyw ałoby i to, że w  su­
plice jest w yraźnie zaznaczone jej w ydanie w  dziesiątym  roku p a­
now ania S tanisław a Augusta. Jest to zgodne z praw dą, bo jak  w ia­
domo Poniatow ski został w ybrany  królem  7 IX  1764 r. Dziesięć la t 
m ijało  ak u ra t w  roku  1774. Z drugiej strony  wiem y, że dzień 3 I 1774 
kończył proces in form acyjny w  N uncjaturze W arszawskiej. Potem  
ak ta  m iały być przesłane do kongregacji konsystorialnej celem prze­
prow adzenia drugiej fazy p ro ce su 105. A przecież nom inacje kró lew ­
skie w ychodziły wcześniej zanim  wszczęte zostały kroki procesowe 
w  nuncjaturze . M ożna więc przypuszczać, że były dwa identyczne 
form ularze z tym , że dokum ent znajdu jący  się w  aktach kanclerskich 
był datow any o rok wcześniej, natom iast dokum ent znajdujący się 
aktach  procesu, a przeznaczony dla Rzymu otrzym ał datę o rok póź­
niejszą. tj. 3 I 1774 r.
W szystkie zeznania procesu inform acyjnego in  partibus  uw ierzytelnił 
swym  podpisem  autentycznym  i pieczęcią nuncjusz apostolski w  Polsce 
Józef G aram pi i jego kanclerz P io tr  Jastrzębsk i 4 stycznia 1774 r . 106.

lœM onum enta hist, dioec. Vladislaviensis, t. XXIV, V ladislaw iae 
1910, s. 66 n.

103 ASAV. Processus, jw. k. 158 ,die III  m ensis Jan u arii anno
Domini MDCCLXXIV, regni vero m ei X  anno... ’.

104 AGAD. Księgi kancl. 52 s. 2.’ ...„die I I I  m ensis Ja u arii anno 
Domini M DDCLXXIII...”

105 Był to tzw. „processus defin itivus in  curia” — proces stanowczy, 
k tó ry  zała tw iała kongregacja konsystorialna, zob. G r z y w a c z  J., 
dz. cyt., s. 91 n

100 ASAV. Processus, jw. k. 168.
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IV. Proces in fo rm acyjny  jako źródło do biografii biskupa Józefa  
Rybińskiego.

W św ietle urzędowych zeznań, a jak  sądzim y i w iarygodnych 
św iadków, G arnysza i Górskiego, jaśn ie j nam  się rysu je  sylw etka ele­
k ta  do m om entu p rzy jęcia sakry  biskupiej. W ięcej naw et, bo n iektóre 
elem enty z m łodości będą rzutow ały  na późniejszą jego linię postępo­
w ania. I tak :
1. Rybiński o trzym uje gruntow ne średnie w ykształcenie i w ychow anie 

w  kolegium  p ija rsk im  w W arszawie. Nie wiem y z zenań Górskiego, 
czy było to założone przez St. Konarskiego, owe słynne Collegium  
N obilium  107, czy też istn iejące równolegle w  W arszawie już od cza­
sów W ładysław a IV kolegium  stare, inaczej zw. „królew skie” los. 
O płata 80 dukatów  była znaczną k w o tą 109. Mogły na nią pozwolić 
tylko rody zamożne i z pewnością trudno  by było ją  uiścić ojcu 
Rybińskiego, przedstaw icielow i raczej średniej szlachty. W tym  jed­
nak w ypadku nie odgryw ało to specjalnej roli, boć na u trzym anie 
synowca w  W arszawie łożył ks. Jacek, opat bogatego k lasztoru  cy­
stersów  w  O liw ie110. W św ietle zeznań Górskiego jesteśm y jednak 
skłonni przyjąć, że Rybiński uczył się i w ychow yw ał w  pijarsk im  
kolegium  królew skim  w  W arszawie 101. W każdym  razie, jeśli wiemy, 
że R ybiński w  1762 w yjechał do Rzym u i 26 w rześnia zapisał się na 
teologię w  N a za ren u m 112, w  kolegium  zaś w arszaw skim  przebyw ał 
p rzeciętnie 7—8 l a t 113, w tak im  razie w stąp ił do królew skiego kole­
gium  w  1754 lub 1755 roku. A w tedy w łaśnie nastąpiło  zatw ierdze­
nie przez Rzym słynnych ustaw  w izytacji apostolskiej, k tó rej duszą 
był K onarski, a k tó ra  to  w izytacja objęła i reorganizację szkolni­
ctw a pijarsk iego  w  Polsce. W prawdzie reform y nie poszły tak  da­

101 K o n o p c z y ń s k i  W., Stanisław  K onarski, s. 97 n. N iestety, 
wykaz w ychow anków  Coll. Nob. cytow any przez K o n o p c z y ń s k i e ­
g o  s. 114, przyp. 1 jest nam  niedostępny.

108 В i e g a ń s к  i S., Szko ły  pijarskie w  Polsce, Lwów 1898, s. 4. 
Założone w 1642 r.

109 K o t  S., H istoria w ychow ania, t. I. Lw ów 1934, s. 371.
119 ADWł. A cta ep. 1781—84, s. 50 n.
111 G órski w  czasie swych zeznań w  procesie Rybińskiego był re ­

ktorem  kolegium  królew skiego, a m ówiąc o Rybińskim  stw ierdza, że 
poznał go „in collegio nostro  scholarum  piiarum  hic V arsaviae”, z cze­
go wnosimy, że naw iązuje do kolegium , k tóreg  obył rektorem . Gdyby 
było inaczej chyba by w yraźnie zaznaczył in Collegio Nobilium .

112 В i e g a ń s к  i S., O polakach k tó rzy  się kszta łcili w  Coli. N a­
zarenum , dz. cyt., s. 553.

113 K o t  S., Hist. W ych., dz. cyt., s. 385; C h r a m e c k i  T., K rótki 
rys, dz. cyt., s. 92.
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leko jak  w  Collegium  Nobilium , niem niej jednak  pod wzglądem 
w ychowawczym  i naukow ym  zrobiono bardzo w ie le n4. W tym  to 
już now ym  klim acie kolegium  był w ychow yw any do 1762 r.przyszły 
biskup Rybiński. Z rozum iałą też jest rzeczą, że nie gdzie indziej, 
a  w łaśnie do Collegium Nazarenum  udał się z W arszawy na studia, 
k tóre były kon tynuacją  jego krajow ych studiów  p ija rsk ic h 115.

2. W oparciu o św iadectw o Górskiego złożone w  czasie procesu mo­
żemy z dużym praw dopodobieństw em  określić dalsze dzieje R y­
bińskiego, po jego w yjściu z Collegium N azarenum  w  1764 roku. 
Nie jest całkowicie pewne, jak  chce Biegański, że R ybiński we w rze­
śniu 1764 r. w rócił do k r a ju lie. Zupełnie dobrze m ożna przyjąć, że 
w łaśnie nadal pozostał w  Rzymie i tam  czynił s ta ran ia  o kanonię 
krakow ską, k tó rą  z prow izji Stolicy A postolskiej o trzym ał w roku 
1765 117 P ija r  G órski wyruszyw szy jako delegat n a  kap itu łę  do Rzy­
m u w  1765 r . 11S, oświadcza w  procesie, że przebyw ał z Rybińskim  
w  Colegium Nazarenum . Gdybyśm y naw et przyjęli, że Rybiński po 
ukończeniu Collegium  w rócił do k ra ju , to  z pewnością był tu  b a r­
dzo kró tko  i w yjechał razem  z G órskim  w  1765, a najpóźniej w 1766 
roku. S tw ierdzenie to jest dla nas o ty ïe ważne, że zaprzecza n ie­
k tó rym  pewnikom , jakoby Rybiński w yruszył dla nabycia ogłady 
w  podróż za gran icę po raz  w tóry  dopiero w  1767 roku  119. 
Wiadomość o ytm , że Rybiński drugi raz baw ił zagranicą i zwie­
dził Rzym, F lorencję, P aryż i Londyn zawdzięczamy penegirykow i 
znajdującem u się w  A rchiw um  Potockich w  rękopisie 12°, i zamiesz­
czonym rów nież w  Pism ach W szystkich , S t a n i s ł a w a  T r e m ­

114 K o t  S., iw . s. 385 n.
ns M ylnie podaje ks. I. S u b e r a ,  w  art. Józef R yb iński, b iskup  

w łocław ski i pom. (Polonia Sacra) W arszaw a 1956, s. 329, że Józef Ry­
biński stud iu je  w  Collegium  filozofię, k tó rą  kończy w  czerwcu 1764 r. 
W N azarenum  Rybiński zapisał się na teologię, nie za filozofię, ze 
szczególnym uw zględnieniem  teologii m oralnej, zob. B i e g a ń s k i  S., 
dz. cyt., s. 553. Zeznania Górskiego w  zupełności to  potw ierdzają. Na­
leży dodać, że w  kolegiach p ijarskich , już po reform ie ostatn ie dwa 
la ta  poświęcono na filozofię, a naw et łącznie uczono nieco teologii. M iał 
w ięc Rybiński filozofię już w  kolegium  w  W arszawie, zob. C h r a -  
m e c k i  I., K ró tk i rys. dz. cyt., s. 92; K o t  S., H istoria wychow ania, 
s. 389.

116 B i e g a ń s k i  S., jw . s. 553.
117 AKKr. A cta cap. 1765—1775, s. 153.
118 К  o n o p с z y ń s к  i S., Konarski, dz. cyt., s. 405—6. L ist Ko­

narskiego.
110 S u b e r  а  I., Józef R ybiński, dz. cyt., s. 330, nie podaje skąd 

m a dowody na w yjazd Rybińskiego zagranicę w  1767 roku.
120 AGAD. Arch. PP  .rkps 246 I, s. 108.
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b e c k i e g o 1*.  Z zeznań Górskiego w iem y, że przebyw ał on z Ry­
bińskim  w  Rzym ie i P aryżu  i to  w  jednym  domu 122. N atom aist G ór­
ski nie w spom ina o F lorencji i Londynie. W iemy jednak  z b iografii 
Górskiego, że w  1766 r. przebyw ał on we F lorencji przy  biskupie 
de R ian c o u r123. W tym  to czasie praw dopodobnie razem  z nim  był 
i Rybiński, o czym w spom ina p an e g iry k ш , zwłaszcza, że już przed 
tym  razem  byli w  Rzym ie; a potem  będą w  Paryżu. W Paryżu, jak  
w iem y, G órski był w la tach  1767—68 i nie m a powodu podaw ać 
w  w ątpliw ość stw ierdzenia Górskiego, że w tedy był z nim  razem  
Rybiński.
Nie jest wykluczone, że w  m iędzyczasie G órski był i w  Londynie, 
a z nim  razem  i Rybiński. G órski m iał polecenie w  Anglii załatw ić 
pew ne spraw y finansow e. W każdym  razie R ybiński z tych w ojażów 
i p rzebyw ania z G órskim  w yniósł dużo. Sądzimy, że nie ty lko Sze­
rokość spojrzenia, k u ltu rę  i ogładę tow arzyską, ale też, bliżej nam  
n ieznane kon tak ty  p ija rów  z ośrodkam i postępow ej m yśli na za­
chodzie. Zdobył też R ybiński znajomość spraw  skarbow ych i f i­
nansow ych w  tow arzystw ie G órsk iego125. Ta zaś znajomość już 
w  roku  1778 zaprow adzi go na przew odnictw o deputacji pow ołanej 
do rew izji skarbu  litew skiego, którego stan  pod rządam i osław ione­
go Tyzenhauza był niepokojący. Znaleziono wówczas poważne n adu ­
życia, a R ybiński przed sejm em  w skazał źródła napraw y 126. Ta zna­
jomość skarbow ości w yniesiona z zachodu pozwoli R ybińskiem u 
w  czasie Sejm u W ielkiego w ystąpić z kap ita lną  spraw ą: rzuci on 
śm iałą i radyka lną m yśl w prow adzenia podatku g en era lnego127, 
znanego na zachodzie, zwłaszcza w e F rancji, ale w  Polsce stanow ią­
cego w ielkie now um . Nic dziwnego, że ściągnie na sw oją głowę ty le 
grom ów  ze strony  tych, k tórzy  nie chcieli płacić.
Przypuszczam y rów nież, że przebyw anie z Górskim , delegatem  za­
konu na kap itu łę  generalną, czy to w Rzymie, czy też we F lorencji 
nie było bez znaczenia dla jego późniejszej k a rie ry  duchownej. P o-

121 T r e m b e c k i  S., Pism a W szystk ie , t. I, W arszaw a 1953, s. 132 n.
122 ASAV. Processus, jw . k. 162.
123 H istoria Dom us Varsaviensis, dz. cyt., s. 195, przyp. 344.
124 T r e m  b e с к  i S:, Pisma. jw . s. 133 ...,,i śliczne włości F lory 

chlubiące się D antem ”...
125 K o n o p c z y ń s k i  S., Stanisław  Konarski, s. 405—6, zob. lis t 

K onarskiego do generała  p ijarów  29. X. 1765. w  k tó rym  to liście p i­
sze w yraźnie o spraw ach finansow ych, jak ie m a załatw ić Górski.

“ K o r z o n  T., W ew nętrzne Dzieje Polski, t. IV, W arszaw a — 
K raków  1898, s. 263 n.

127 D ziennik czynności se jm u  głównego ordynaryjnego w arszaw skie­
go 1789, I, sesja CLXXV, 19 października.
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prostu  G órski ułatw ił poznanie Rybińskiego jako ew entualnego k an ­
dydata na biskupa.
R ybiński w raca do k ra ju , nie w  1773 r., jak  chcą n ie k tó rzy 128, ale, 
z G órskim  pod koniec 1768, względnie 1769 roku. Od tego bowiem 
czasu Rybiński jest w  sta łym  kontakcie z tym  ostatn im  w W arsza­
w ie 129. Nie m am y też żadnych dowodów, aby tw ierdzić, że R ybiń­
ski przed b iskupstw em  jeszcze raz w yjeżdżał zagranicę.

3. Zeznania Górskiego w  procesie m ówią ponad w szelką wątpliwość,
że Rybiński nie był w żadnym  sem inarium  duchownym. N am iastką
tego, w sensie przygotow ania go do funkcji kapłańskich i litu rg icz­
nych był pobyt u p ija rów  w  W arszaw ie 13°. Nie był to jednak za­
sadniczy b rak  zważywszy na poprzednie przygotow anie Rybińskiego
z jednej, a na ówczesny poziom i skrócony czas pobytu w  sem ina­
rium , z drugiej s tro n y 131.

4. Przebieg procesu, jak  to  szczegółowo zostało przedstaw ione, w yjaśnił
że w szystkie święcenia, począwszy od niższych, a skończywszy na
kapłaństw ie, o trzym ał R ybiński w  październiku 1773 roku z rąk
b iskupa poznańskiego AS. M łodziejowskiego w  W arszawie.

5. Proces in form acyjny  w yjaśnił również, że p ija r  G órski znał Ry­
bińskiego od la t najm łodszych, darzył go swoją opieką i przyjaźnią,
potem  zaś był jego zaufanym  doradcą w  W olborzu. S tąd  Rybiński
wziął go ze sobą zagranicę w  la tach  1781—84 i zrobił go swoim
biskupem  pomocniczym.

6. Rybiński w Rzymie, jak  mówi proces, przebyw ał również z M a­
ciejem  Garnyszem . Nic też dziwnego, że tak  dobrze układała się im
współpraca, kiedy G arnysz został biskupem  pomocniczym na po­

128 S u b e r  a I., Józef R yb iński, jw . s. 331,
129 Zeznania Górskiego w  procesie inform acyjnym , zob. przyp. 62.
130 ASAV. Processus, к. 162.
131 C h o d y  ń s k i  S., Sem inarium  W łocław skie, W łocławek 1904, 

s. 134—5. N iektórzy kandydaci na biskupstw a z tego okresu przeby­
w ali w  sem inariach duchownych. W ydaje się jednak, że ten  pobyt m iał 
rów nież na celu ty lko wyuczenie się cerem onii i spraw ow ania funkcji 
liturgicznych przepisanych dla biskupa. Nie chodziło o wiedzę teolo­
giczną, k tórą zw ykle zdobywał kandydat wcześniej i to najczęściej na 
uczelniach zagranicznych. Np. proces in form acyjny M ichała Jerzego 
Poniatow skiego, kandydata  na koadiu tora b iskupa płockiego S iera­
kowskiego, mówi, że przebyw ał on w  sem inarium  u m isjonarzy w  W ar­
szawie. Jednak  św iadek w  procesie tea tyn  A ntoni M aria Portalupi, 
znany pedagog i w ychow aw ca Poniatow skiego stw ierdza, że był on 
ty lko 1 rok w  sem inarium  i to celem nauczenia się spraw ow ania czyn­
ności przynależnych biskupowi, zob. ASAV. Processus, t. 164, k. 273 n. 
Nie znał tych  danych z biografii Poniatowskiego, K o r y t k o w s k i  J., 
A rcybiskupi, V. s. 153 n .
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m orską część diecezji. Można też przypuszczać, choć to nie było 
przedm iotem  naszych badań, że w pływ y i poparcie Rybińskiego, 
tak  jak  potem  Skarszew skiegu, tak  przed tym  G arnyszow i pomogły 
przejść na biskupstw o chełm skie, a nie jest wykluczone, że zaw a­
żyły one rów nież na otrzym aniu  przez G arnysza re ferendarii ko­
ronnej.

7. A kta procesu inform acyjnego p rostu ją  również bardzo ważną sp ra­
wę. M ianowicie pozw alają ustalić, względnie uściślić datę w ysta­
w ienia bulli prekonizacyjnej dla Józefa Rybińskiego przez Stolicę 
A postolską na koadiu tora w łocław skiego i pomorskiego.
B ulla K lem ensa XIV zatw ierdzająca Rybińskiego na b iskupstw o 
w łocław skie i pom orskie nosi datę 31. III. 1773 r . 132. Nie znam y je j 
w  oryginale. Jest to kopia ingrosow ana do ak t biskupich jako re ­
gestr. W iemy natom iast, że processus in form ativus in  partibus  zo­
sta ł rozpoczęty w  N uncjaturze W arszaw skiej 23 g rudnia 1773 roku, 
a  zakończony 4 stycznia 1774 r o k u I33. Różnica więc między tym  co 
mówi znana nam  bulla, a tym  co mówią ak ta  procesu wynosi je ­
den rok. Wobec tego należy dowieść, czy data w ystaw ienia dostęp­
nej nam  bulli jest praw dziw a. S tw ierdzam y, że nie może ona być 
praw dziw a, a to  z następjących względów.
a. Przytoczony przez nas szereg dokum entów  wchodzących do ak t 

procesu inform acyjnego, w  tym  zeznania św iadków  nosi datę od 
23. X II. 1773 r. do 4. I. 1774 roku  i trudno  przypuszczać naw et, 
aby one w szystkie m ylnie inform owały.

b. Proces inform acyjny w  k ra ju  poprzedzał następny  etap, a to 
processus de fin itivu s  in  curia, k tó ry  odbywał się w  Rzymie. Do­
piero  potem  następow ało wygotow anie bu lli i je j ekspedycja. 
Żadną tedy m iarą data z procesu w  N uncjaturze W arsźawskiej 
nie m ogła być późniejsza od daty  wcześniej w ystaw ionej bulli 
papieskiej. B ulla m usiała być w ystaw iona po przeprow adzeniu 
procesu inform acyjnego i to procesu in form ativus in  partibus , 
jak  też i defin itivu s  in  curia.

c. Z treści bulli w ynika w yraźnie, że jest ona oparta  na m ateria le  
z procesu in  partibus  przeprow adzonego w  W arszawie. Dotyczy 
to święceń Rybińskiego, la t, obyczajów, choroby biskupa O strow ­
skiego, supliki królew skiej, mówi o zeznaniach w iarygodnych 
św iadków  i o drugiej części procesu w  R zym ię134.

132 ADWł. A cta eppi 1777—9, s. 22. ...„apud s. M ajorem  anno In ca r­
nationis dom inicae M illesimo septingentesim o septuagesim o te rtio  p r i­
die kalendas M artii, pontificatus N ostri anno qu in to”...

133 ASAV. Processus, t. 166, k. 152—‘168.
134 ADW1. A cta eppi 1777—8, s. 19 n.
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d. L ata  ponty fika tu  K lem ensa XIV podane w  bulli p rzypadają na 
1774 nie zaś 1773 r o k 13S. A więc już w  treści sam ej bu lli m ie­
libyśm y sprzeczności.

e. B ulla opiewa, że Rybiński ukończył 29 la t i m a 5 miesięcy k a ­
p łaństw a i papież daje m u dy sp en sę13i. Zgodne to  jest z aktam i 
procesu inform acyjnego i w tedy, gdy przyjm iem y datę w ysta­
w ienia bulli na 1774, nie zaś na 1773 r o k 137.

f. K onsekracja Rybińskiego m iała m iejsce w  Zielone Św ięta 1774 
roku 13S, a więc w  m aju. Gdyby przyjąć za au ten tyczną datę w y­
staw ien ia bulli, tak , jak  ją  m am y w  aktach  b iskupich we Wło­
cławku, to efekt czekałby na konsekrację ponad rok od m o­
m entu  prekonizacji. A nie w idzim y absolutnie przyczyny tak  
długiego oczekiwania n a  konsekrację.

W ynikiem  przedstaw ionej wyżej dokum entacji jest to, że data 
w ystaw ienia bu lli prekonizacyjnej, k tó rą  obecnie dysponujem y jest 
fałszyw a, naw et gdyby przy jąć różne term iny: jej w ystaw ienia i ekspe­
dycji. Należy przypuszczać, że kopista ingrosujący treść bulli do akt 
b iskupichj przepisując poprostu  pom ylił o rok  datę jej w ystaw ienia. 
S tąd  w łaściw ą datą prekonizacji kanonika Józefa Rybińskiego na koa­
d iu to ra  cum  iure successionis w łocławskiego i pom orskiego z ty tu łem  
b iskupa E urei w  F enicji będzie praw dopodobnie 31 m arca, a n a  pewno 
1774 rok.

Trzeba wreszcie stw ierdzić, że krytyczny rozbiór treści procesu 
inform acyjnego, po konfron tacji tychże treści z innym i źródłam i, sta je 
się cennym  m ateriałem , nie ty lk o . przy  pracy  nad biografią, ale co 
w ażniejsze — do opracow ania dziejów sam ej diecezji.

135 Zob. przyp. 135. Podane, że bu lla  została w ystaw iona w 1773 ro ­
ku  i w  piątym  roku  pon ty fika tu  K lem ensa XIV. K lem ens XIV (Gio­
vanni A. G anganelli) został w ybrany  papieżem  19. V. 1769 r. P ią ty  rok 
jego rządów  przypadał na 1774 nie zaś na 1773 rok.

136 ADWł. A cta eppi 1777—8, s. 19 n. ...„vigesimum nonum  tuae 
ae ta tis  annum  agentem , a quinque m ensibus p raesbyterum  in eccle­
siasticis functionibus versa tum ”...

137 Jak  wiem y R ybiński urodził się w  1745 r. M iał w ięc 29 la t tak  
ja k  mówi bulla w  1774, nie zaś w  1773 roku. To samo ze święceniam i 
kapłańskim i. Święcenia otrzym ał R ybiński 17. X. 1773 r. Pięć m iesięcy 
kap łaństw a, zgodnie z tenorem  bulli, upłynęło w m arcu, ale w 1774 
roku.

138 Gazeta W arszawska, z 28. V. 1774 roku.
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RÉSUMÉ

Le „processus in fo rm a tivus” de Vévêque Joseph R yb ińsk i et l’im por­
tance de se docum ent pour une biographie de R yb iński

Il s’agit dans cet artic le  du „processus in form ativus in  partibus” 
de Joseph Rybiński, évêque de Vloclavek et de Pom éranie en 1777— 
—1806.

A uteur de cet étude s’occupe de Rybiński depuis longtem ps et, 
en effet, il a écrit en 1955 une biographie de cet illu stre  évêque. 
A cause du m anque des docum ents cette biographie la issa it pou rtan t 
quelques problèm es presque intacts. En quelques-uns pouvent être 
éclairés grace au „processus in fo rm a tivus” qui é ta it fa ite  p a r la  N un­
c ia tu re  de Varsovie avan t que la  bulle de préconisation a it été tra n s ­
m ise à Joseph Rybiński.

Dès prem iers debuts l ’Eglise m ontre beaucoup de soucie pourque 
les candidats aux évêques possédaient certaines qualités m oralles et 
intellectuelles. C’est a u  Concile de T ren t-sou rtou t pendan t les sessions 
X X II et X X IV -qu’on a rédigé de d irectives perm ettan t verifie r ces 
qualités chez les candidats aux  évêques. Ces d irectives ont été p ré­
cisées p ar la C onstitu tion  „Onus Apostolicae S erv itu tis” (11. V. 1591) 
du G régoire XIV  e t p ar certains décrets du Pape U rbain  V III en 1623. 
T out in te rrogato ire  dont l ’objet é ta it candidat à l’évêque, s’appela it- 
d ’après les décrets pontificoux —· processus in form ativus in  partibus. 
Les processus devait avoir lieu dans le pays n a ta l du candidat et 
les renseignem ents qu’on avait obtenus au cours du processus devainet 
ê tre  envoyés à la Congregation Consistorialle à Rome, ou une seconde 
étape du processus in form ativus  — processus in  curia  — pouvait être 
commencé. A près deux processus q u ’on p rép a ra it e t envoyait au  can­
d idat la bu lle  de préconisation.

C’est a Varsovie en présence du Nonce Apostolique Giuseppe 
G aram pi que se découlait depuis 23. X II. 1773 ju squ ’à 4. I, 1774 le 
processus in form ativus in  partibus  de Joseph Rybiński, chanoine de 
Cracovie, p révu  comme évêque coad ju teur „cum iure successionis de 
A. O strow ski, évêque o rd inaire  de Vloclavek et de Pom éranie. Das 
tém oins ad ju rés au processus é ta in t: M aciej G arnysz, p ré la t du cha­
p itre  dé Vloclavek et aud iteu r de l’évêque A. O strow ski, François 
Piechowski, aum ônier de la  curia du m em e évêque et L. Górski, ce­
leb re  p iarite , rec teu r du collège royal des p iarites de Varsovie, qui 
connaissait bien Joseph R ybiński de son séjour a l ’é tranger et de sa 
vie et de son activ ité  en Pologne. Tous les tém oins ont constaté l ’ap ti­
tude de Rybiński à l’episcopat.

Voici les reinseignem ents qui p rov iennent du processus e t qui son 
Ыеп precieux pour une b iographie com plete de Rybiński.

1. R ybiński a été éduque soigneusem ent déjà en atm osphère de 
la  réform e de K onarsk i — au collège des p iarites à Varsovie, et puis 
il continuait ses études au fam eux Collège N azaréen à Rome.

2. Son com pagnon à Rom e éta it le p ia rite  L. Górski. C’est grâce 
à G órski que R ybiński a pris la  connaissance des affaires de l ’Eglise, 
de la  cu ltu re  générale et de la  politia ue. Toutes ces experiences lui 
renda ien t d’excellents services quand il est devenu évêque et séna­
te u r.

3. R ybiński ne fréq u en ta it aucun sém inaire. Au m in istère sacer­
d o ta le  et litu rg ique il é ta it p réparé  par le père G órski délégué à cette
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tâche quand R ybiński se trouvait au collège des p iarites à Varsovie.
4. Rybiński, pour ê tre  nom m é chanoine de la cathédrale de C ra- 

covie, a reçu  la  tonsure loco de son séjour à Rome, au Collège N a­
zaréen. Les ordres m ineurs et m ajeurs ont lu i été accordés à Varso­
vie en 1773 p ar S. M odziejowski, évêque de Poznań et chancelier de 
état. Ce fa it p résen te une certaine im portance lo rsqu’on se souvient 
de la po litique russofice de chancelier et de role que jouait le chan­
celier dans la  vie de l’Eglise e t de l ’état.

5. G râce aux  données du processus  on peut fixer à l ’an 1774 la  
data de la  bulle de préconisation. Une copie de cette bulle se tro u ­
v an t au x  A rchives de l’Evêché de Vloclavek, possède la  date 1773 
ce qui eat une fau te  apportan t beaucoup de troub le  dans la  chro­
nologie de la vie de Rybiński.

En te rm in an t il est perm is de constater une valeu r rem arquable 
du processus in form ativus  de Rybiński à ceux qui trav a illen t sur une 
biografie de cet évêque et sur l ’h isto ire  de sa diocèse.


